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NOWINY CODZIENNE 


NASZE ABC 


Po mowie premjera 


Wczorajsza mowa premjera Ko 
ściałkowskiego wskazuje wyraź- 
nie, że nowy rząd zdaje sobie 
sprawę, iż w zagadnieniu walki 
z kryzysem momenty natury psy- 
chicznej odgrywają nie mniejszą 
rolę, niż technika środków napra 
wy. Technika jest w opracowa- 
niu į to zajmie jeszcze sporo cza- 
*u, a mowa premjera ma przygo- 
tować teren, którym jest psychi- 
ka społeczeństwa. 

W psychice tej główną uwagę 


zwraca w chwili obecnej po- 
wszechna depresja i p. premjer 
słusznie wybrał ją jako punkt 


wyjscia swoich rozważań. Z okre- 
śleniem, że jednem z naczelnych 
zadań naszych powinno być przy 
Spieszenie procesu zrastania Się 
narodu z państwem, zgodzą się 
również wszyscy. Trzeba atoli 
stwierdzić, że na tym właśnie 
punkcie rezuitaty dotychczasowe 
są dosć ujemne. To zaś da się 
zmienić tylko przez uświadomie- 
nie sobie przyczyn wpływających 
obecnie na brak należytej spójni 
między narodem a państwem — 
1 szynnego ich usuwania. Toteż 
zapowiedzi p. premjera co do 
tych odcinków naszego życia, któ 
re w swej mowie poruszył, w 
szczególności mówiąc o stosunku 
biurokracji do społeczeństwa, 
spotkają się z przychylnem przy- 
jęciem. 

Wszystkie ważniejsze momenty 
mowy premjera, które dotycza 
spraw gospodarczych, opierają 
się na itezach konsekwentnej po- 
ltyki deflacyjnej. Wiemy, jakie 
trudności ona przedstawia w wy- 
konaniu, szczególnie gdy się po- 
stawi jako punkt wyjścia uzna- 
nie słusznego prawa do pracy, 
której umożliwienie ma zdjąć z 
czoła starych i młodych troskę e 
chleb codzienny. 

O skuteczności środków, Ltóre 
mają być przedsięwzięte w zakre- 
sie techniki gospodarczo - finan. 
sowej, nic dzisiaj powiedzieć nie 
możemy, są one zaledwie zaryso- 
wane. Ale stopień skuteczności 
ich w każdym razie zależy od o 
bjęcia zarządzeniami gospodar: 
czemi bezwzględnie całego splo- 
tu zagadnień psychicznych i ma- 
terjałnych, z których upleciony 
jest bicz kryzysu. 


Już od 1-go grudnia 


nastąpi obniżka pensyj urzędniczych . 


SZCZEGÓŁY PROGRAMU 


Wczorajsze posiedzenie komisji 
sejmowej dla sprawy pełnomoc- 
nictw rządowych, wywołało zro- 
zumiałe zainteresowanie. Na po- 
siedzeniu tem bowiem wiceprem- 
jer i minister skarbu p. Kwiat- 
kowski miał ustalić w szczegó- 
łach program gospodarczy rządu, 
naszkicowany w ogólnych zary- 
sach w onegdajszem exposć pre- 
mjera Kościałkowskiego. 

Sprawy przedstawione wczoraj 
w komisji sejmowej przez wice- 
premjera Kwiatkowskiego doty- 
czą każdego obywatela. Program 
reform gospodarczych wkracza w 
każdą dziedzinę życia, 

Obszerne streszczenie mowy wi- 
cepremjera Kwiatkowskiego po- 
dajemy na str. 3-ej dzisiejszego 
numeru. Tu tylko wypadnie pod 
kreślić jej najistotniejsze mo- 
menty, obchodzace każdego. 


OBNIŻKA PENSYJ 
URZĘDNICZYCH . 


- Dla zrównoważenia budżetu 
rząd przystępuje przedewszyst- 
kiem do obniżenia uposażeń u- 
rzędniczych. Obniżenie to zosta- 
nie wprowadzone w życie drogą 
przywrócenia skasowanego w To- 
ku 1933 podatku dochodowego od 
uposażeń pracowników państwo- 
wych. Obecnie podatek ten zosta- 
nie na nowo wprowadzony, a wy- 
nosić on będzie 7 — 20 proc. w 
zależności od wysokości pensji. 
Najmniejszym podatkiem dotknię- 
te będą wynagrodzenia niższych 
funkcjonarjuszów; im pensje sa 
wyższe, tem podatek podlegać bę- 
dzie progresji wyższej w górę. 


Doroczna 
Lista odznaczonych 


W dniu 1ll-ym listopada r. b. — 
jak corocznie w rocznicę odzyskania 
Niepodległości — ogłoszona będzie 
lista odznaczonych orderem Polonia 
Restituta i Krzyżem Zasługi. 

Nadawane będą w roku bieżącym 
odznaczenia wszystkich stopni orde- 
ru Polonia Restituta oraz złotymi, 
srebrnym i bronzowym Krzyżem Za- 
sługi 


Odkryto ołów 


na ulicy Kielc 


Państwowy Instytut Geologicz- |cie ołów. 


ay przeprowadził w ostatnich 
dniach ekspertyzę próbek rudy o- 
łowianej, którą odkryto na tere- 
nie miasta Kielc. 

W czasie robót budowlanych w 
Kielcach przy ul. Dymińskiej na: 
trafiono na pokłady rudy mine- 
ralnej. Analiza wykazała, iż ruda 
ta zawiera w znacznym procen- 


Ponieważ istnieja możliwość, 
że na terenie Kielc znajdują ię 
większe pokłady nadające się do 
eksploatacji, wysłano w b. tygod- 
niu geologów, celem przeprowa- 
dzenia dalszych wierceń. Już wy- 
wiercono szyb głębokości 12 m. 
przyczem natrafiono na znaczne 
pokłady rudy. 


Zmiana dyrektora 


okręgu pocztowego warszawskiego 


Dyrektor warszawskiego okrę- 
gu poczt i telegrafów, inż. Żół: 
towski, zgłosił wskutek choroby 


Zastępca szefa 
Sztabu Głównego 


Na stanowisko p. o. zastępcy 
szefa Sztabu Głównego mianowa 
ny został płk. dypl. dr. Maciej. 


prośbę o przeniesienie w stan 
spoczynku. Jak słychać, prośba ta 
będzie uwzględniona i dyr. Żół- 
towski przejdzie na emeryturę z 
dniem 31 października. 
Dyrektorem warszawskiego ©- 
kręgu poczt i telegrafów ma być 
mianowany dotychczasowy  za* 


stępca dyrektora, pułkownik Ta- 


deusz Arzasiński. 


Zapowiedział również p wice-|nolegle z tem nastąpi szereg po- 


premjer rewizję emerytur i ich 
wymiarów. Tu żadnych bliższych 
szczegółów dotąd nie uiawniono. 
Prawdopodobnie sprawa jes* do- 
piero w przygotowaniu. 


PODWYŻKA PODATKI! 
DOCHODOWEGO 


Równolegle z wprowadzeniem 
podatku dochodowego od pensyj 
urzędniczych, równającego się 
obniżce tych pensyj, program rzą- 
dowy przewiduje sięgnięcie do 
dochodów sfer pozaurzędniczych. 
Obniżone więc zostanie minimum 
dochodów wolnych od podatku, 
Dotychczas wolny od podatku do 
chodowego był zarobek roczny do 
1.500 zł., obecnie zaś welny od 
podatku będzie zarobek roczny da 
1200 zł. Wreszcie podwyższony ma 
być podatek kryzysowy do podat- 
ku dochodowego. 


OSZCZĘDNOŚCI 


W ten spasób zwiększone zo- 


staną dochody skarbu, aby unik: | nie opłaty wjazdu do miast, wpro- 


nać deficytu budżetowego. Tów. 


Obniżka komornego 
nieustalona 


Pan minister Kwiatkowski nie 
określił konkretnie projektu ob- 
niżki komornego. Jak się dowia- 
dujemy, rozpatrywane są dwa 
projekty: jeden zmierza do ob- 
niżki kamornego dla urzędni- 


Opłata pocztowa niszcz. ryczałtem. 
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isynji rzuca granaty 


Fabryka pocisków ręcznych powstaje w Addis-Abebie 


LONDYN, 25. 10. (ATE.). -— 
„Daily Telegraph“ donosi z Ad- 
dis Abeby, że cesarz Haile Selas- 
się ponownie odroczył swój wy- 
jazd na front, który był planowa- 
ny oddawna. Przypuszczalnie ce- 
sarz opuści Addis Abebę dopiero 
w początkach listopada. 

Przyczyną opóźnienia wyjazdu 
negusa jest przepowiednia wróż- 
bitów, że, jeżeli monarcha wyje- 
dzie ze stolicy przed rocznica 
swojej koronacji, przypadająca w 
dniu 2-go listopada, to kraj spot- 
ka wielkie nieszczęście. 

Natomiast, jeżbli cesarz wyje- 
dzie po rocznicy koronacji, to 
zwycięstwo Abisynji w obecnej 


bunięć  oszczędnościowych. w 
pierwszym zaś rzędzie zaniecha- 
nie wszelkich inwestycyj z sum 
budżetowych, zredukowanie zoęd- 
nych urzędów, usunięcie wiels- 
krotności posad. 


MIASTO 


Wszystkie te zarządzenia do- 
tkna oczywiście mocno przede- 
wszystkiem ludność miejska i sfe- 
ry urzędnicze. Dla pewnego ulże- 
nia ludności miejskiej przewiduje 
projekt rządowy obniżenie komor- 
nego od małych mieszkań o JO 
proc, skasowanie podatku lokalo- 
wego od 1 i 2-izbowych rnieszkań, 
wreszcie rozpocze:.e, narazie na 
małą skalę, akcji cddłużzniowej 
urzędników. 

WIEŚ 


W zakresie roł:uictwa i ulżen'a 
ludności wiejskiej zapowiada wi- 
cepremjer Kwiatkowski sinniej- 
szenie dodatku do podatku grun- 
towego, opłat drogowych, uchyle- 


wadzenie 2-letniej karencji kapi- 


ków, drugi obejmuje wszystkie 
mieszkania i sklepy z wyjątkiem 
nowych domów nie podlegają- 
cych ustawie o ochronie lokato- 
rów. 


Sprzeczne informacje z teatru wojny w Afryce Wsch. 


PARYŻ, 24.10. (PAT). —Trva 
jący od dłuższego czasu 
na trzech frontach 
różnie jest komentowany. We- 
dług informacyj ze źródeł nie- 
mieckich zaczyna się budzić prze 
konanie, że do dalszego rozwoju 
wydarzeń wojennych nie dojdzie, 
gdyż zdaniem niektórych kół to- 
czące się rozmowy dyplomatyczne 
położą kres wojnie tak, iż w kor- 
cu grudnia zapanuje spokój. Fo- 
zatem, jak donoszą żródła nis- 
mieckie, walka staje się bezprred 
miotowa wobec pokojowej pene- 
tracji włoskiej na terenach oku- 
powanych. Kierując się takienii 
rozważaniami, niektórzy kore- 
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Deszcz ze śniegiem 


Zachmurzenie zmienne 

Wczsraj na południu Polski pa 
nowała pogoda chmurna z prze- 
jaśnieniami, a na pozostałych ob 
szarach panowała pogoda poch- 
murna i miejscami padał deszcz. 
O godz. 14 notowano: 3 stopnie 
ciepła w Poznaniu, 4 w Bydgosz- 
czy, Kaliszu, Łodzi i Kielcach, 6 
w Warszawie, Krakowie i Grod- 
nie, 7 w Lublinie, 8 w Brześciu, 
9 w Pińsku i Przemyślu, 10 we 
Lwowie, 11 w Łucku, 14 w Tar- 
nopolu oraz 18 w Zaleszczykach. 

Dziś w całym kraju pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem, prze- 
ważnie dniem. Możliwe opady w 
postaci deszczów lub śniegu z 
deszczem. Nocą przymrozki. 


spokoj 
abisyńskich 


Dniem temperatura od 5 do 10 
stopni. Umiarkowane wiatry z 
zachodu. 


ARE 
Woina czy pokój? 


spondenci 
Erytreję 

Zupełnie inaczej brzmią infor 
macje zarówno ze źródeł włos- 
kich, jak francuskich i angiel-| 
Snich. Obecny stan spokoju na 
frontach według tych informacyj 


zaczynają opuszczać 


należy uważać za przejściowy, 
wywołany z jednej strony przez 
brzygotowania obu stron Go dai- 
szych operacyj. a z druziej stro- 
ny przez deszcze trwające dotych 
czas w Ogadenie. 

O przygotowaniach abisyńskich 
do walki donoszą. że na froncie 
połnocnym ras Sejum umacnia 
się na czele swej armji na północ 
od Makulle, które to miasto sta- 
nowić będzie ośrodek operacyj na 
tym froncie. Makalle — to wła- 
ściwa stolica ziemi Tigre, której 
ras Gugsa został gubernawrem z 
nominacji włoskiej. Makalle znaj 
duje się w odległości 120 klm. od 
Adigratu. 


Policjanci 
a bezżeństwo 
Komendant główny P. P. wy- 
dał zarządzenie, by przy przyj- 
mowaniu do służby policyjnej 
nowych funkcjonarjuszów, zwra 
cono im uwagę na zmianę prze- 
pisów o zawieraniu związków 
małżeńskich przez policjantów. 
Nowi policjanci przestrzegani 
mają być, iż obowiązywać ich 
będzie w ciągu pierwszych 7-iu 
lat służby zakaz wstępowania w 
związki małżeńskie. 


- wymianiając 


= e. 
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nie posiada 
nia. » 

ADDIS ABEBA, 25. 10. Negus 
dokonał przegladu wojsk, jakie 
nadeszły do stolicy z zachodnich 
granic Ahisvnji. Są to w znacz- 
nej części byli niewolnicy. Po- 
chód ich wyglądał bardzo malow- 
niczo i odbywał się przy dźwię- 
kach bębnów. W przeglądzie wzię 
lo udział 40 tys. żołnierzy. 

Po przegladzie Haile Selassie 
wział udział osobiście w próbach 
rzucania granatów. Wkrótce ma 
powstać w Abisynji fabryka gra- 
natów, która będzie zatrudniała 
40 robotników. Kierownikiem jej 
będzie Ormianin Sarafian, który 
kierował podobną fabryką w p 

| gipcie. 


Zatrute studnie 

W Addis Abebie krążą niepo- 
twierdzone pogłoski, iż Włosi rze 
lomo używają gazów trujących 1 
że dowódca frontu południowego 
Nasibu, jako represje zamierza 
zastosować zatrucie studzien. 

Armja 70-tysięczna pod dowódz 
twem ministra wojny Mulugeta 
posuwa się w kierunku Desie. 
Armja ta opuściła Addis Abebę 
przed 4 dniami i przeszła już 
przestrzeń 120 km. Tysiące wo- 
jowników przyłącza się po drodze 
óo wojsk ministra wojny. Armja 
po drodze tekwiruje w wioskach 
które mija, żywność. Ministrowi 
wojny towarzyszy około 100 słu- 
żących i liczne kobiety. Żołnierze 
śpia pod gołem niebem, Muluge- 
ta i przywódcy szczepów w namio 
tach. 

W Addis Abebie oficjalnie de 
mentują wiadomość o rzekomen 
zajęciu przez Włochów Makalie 


wojnie jest zapewnione. Z tych większego znacze- 
więc względów Haile Selassie po- 
stanowił obchodzić rocznicę ko- 
ronacji w stolicy i dopiero potem 
udać się do Dessie, gdzie ma się 
znajdować główna kwatera wojsk 
abizyńskich. 


LONDYN, 25. 10. (ATE.). — Z 
Addis Abeby donoszą: W dobrze 
poinfcrmowanych kołach twier- 
dzą, że dla spraw państwowych 
byłoby lepiej, gdyby cesarz po- 
został w stolicy, lecz tysiącletnia 
tradycja Abisynji wymaga, by ce- 
sarz osobiście udał się na front, 
Dopóki to nie nastąpi, ludność 
kraju będzie uważać, że wojna 


wadzenie 2-letaiej kadencji kapi- 
talu dłużnego w barkach akcepta- 
cyjnych. W zakresie ożywienia 
przemysłu i handlu zapowiada 
program szereg prac przygoto- 
narazie 
konkretnie obniżenie iaryfv prze- 
wozowej. Wiczpremiar oświadczył 
przytem wyraźnie, że wszelkie 
przerosty etaiyzmu gospodarcze- 
go będą zlikwidowane, a 'nicjaty- 
wa prywatna bedzie się mogła 
rozwijać. 

Program rządowy będzie nie- 
wątpliwie w dniach najLiiższych 
sprecyzowany ieszczę dokładniej, 
w szczególności zaś ogioszene Zə- 
staną zasady interesującej świat 
urzędniczy obniżki pansvj. Ma o- 
na być wprowadzona już od 1-go 
grudnia r. b. 
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„Wielkie wrazenie w Asmarze 
wywarł włoski film wojskowy 


RZYM, 25. 10 (PAT.). — Pra- 
sa w korespondencjach w Asma- 
ry podaje następujące szczegóły, 
dotyczące pierwszego przedsta- 
wienia kinematograficznego, ja- 
tu- 


widzą i słyszą niema żadnej sily 
nieczystej ani nadnaturalnej, po- 
wrócili na miejsca i spokojnie 
przygladali się przedstawieniu. 

Pokazano fm włoska piechotę, 
artylerję, armaty, samoloty į ka- 
rabiny maszynowe. aby przeko- 


kie odbyło się dla ludności 
bylczej w Asmarze. 


Najprzód przystąpiono do wy- 


MORA E „ME nać ich o sile i potędze Włoch. 
"4 żona da s pii ~ Kiedy na ekranie ukazał się król 
saa re AE E i p. iwa i Mussolini, żołnierze włoscy i 
w rig JA w a man Askarysi powstali z miejsc, wzno 
hss JE. kj) +6 sząc długotrwałe okrzyki. 
ekranie  rozpostartym między m S "aA = 
kościołem koptyjskim a pałacem | © 35'Pnie  wyswiecono um, 
przedstawiający manewry mor- 


rasa Sejuma ukazały się pierw- 
sze obrazy i odezwały się pierw- 
sze dźwięki, które w języku tu- 
bylczym tłumaczyły przebieg ak- 
cji, ludność w panice rzuciła się 
do ucieczki. Gdy jednak widzo- 
wie przekonali się, że w tem, co 


Spadek po hr. Strzeleckim 


kwestionuje premier Rustralji 


LONDYN, 25. 10. W związku z 
głośną w Polsce sprawą rewindy. 
kacji 630 milj. fr. szter. należą- 
cych się spadkobiercom hr. Strze- 
leckiego, prem. australijski Lyons, 
na zapytanie, skierowane do nie- 
go w parlamencie australijskim 


Szczątki samałoiu 


h Nungessera i Coli 


PARYŻ, 25. 10. (PAT.). —We- 
dług doniesień z Quebec (Kana- 


skie oraz kilka scen z wielkich 
zgromadzeń faszystowskich, któ- 
re odbyły się w Rzymie w dniu 2 
października. 


Przedstawienie wywarło na tu 
bylcach olbrzymie wrażenie. 


w Canbera, oświadczył, że o spra- 
wie tej nie posiada żadnych wia- 
domości oraz że niema podstaw 
do tego, aby dawać wiarę inicr- 
macjom z Warszawy,g pretensji 
spadkobierców, sięgającej 630 
milj. ft. szt. 


aparatu Francuzów, Nungesera i 
Coli, którzy w roku 1927 wystar- 


da) strzelcy kanadyjscy znaleźli jtowali z Francji do lotu trans- 
w dziewiczym lesie w odległości |atlantyckiego i o których losie 
150 kilometrów od Edmundstone |od tego czasu brak było jakiej- 


szczątki jakiegoś samolotu. Jak |kolwiek wieści. 


przypuszczają, są to szczątki 


Morderca Kujawski 


na badaniu psychjatrycznem 
Obrońcy skazanego na bezter- szpitala wieziennego w Grudzią- 


minowe więzienie b. studenta W. ,dzu. 
S. H.i b. działacza efom | i i 
Młodych" Kujawskiego, który |Rewoelucia republikańska 


przed 3 laty zastrzelił naczelni- 
ka wydziału w magistracie sto- 
łecznym, Dębińskiego, ponownie 
występują do Min. Sprawiedliwo 
ści o ułaskawienie skazańca 

Kujawski przesłany został 
obserwację  psychjatryczną 


- 
Fa Krecie? 
PARYŻ, 25. 10. (PAT). We- 
dle doniesień dzienników pary- 
skich z Aten, na Krecie wybuch- 
nąć miała rewolucja. 30 tysięcy 
republikanów chwyciło za broń. 


na 
do 
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„„Giornale d'Italia” określa 
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Zaledwie kilka dni pozostaje na rokowania pokojowe 


RZYM, 25.10. ATE. Półoficja|l- 
ry dziennik „Giornale d'Italia" o- 
mawiając obecną sytuację mię- 
dzynarodową, podaje 5 punktów, 
które — zdaniem kół politycznych 
— uważać należy jako programo- 
we punkty w rokowaniach dyplo- 
matycznych, toczących się cbec- 
nie między Rzymem, Londynem i 
Faryżem. 

Pierwszy z punktów mówi o ko- 
rieczności poddania Abisynji re- 
żimowi międzynarodowemu. przy- 
czem podkreśla, że wszelkie roz- 
wiązania kwestji abisyńskiej win- 
ny uwzględnić, iż kraj ten nie jest 
jednolity ani pod względem naro- 
dowym, ani państwowym. 

Gwarancja bezpieczeństwa 
Włoch, zarówno w obszarach ko- 
icnjalnych, graniczących z Abi- 
synją, jak i w nowozdobytych, 
może być całkowite rozbrojenie 
Abisynji. Pozostawienie wojsk 
włoskich na obecnych pozycjach 
w prowincji Tigre jest — zda- 
niem dziennika — koniecznym 
warunkiem zapewnienia zajętym 
obecnie obszarom szybkiego roz 
woju i dojrzenia do tego pozio- 
mu, który w myśl ideologji Ligi 
Narodów jest nieodzownym wa- 
runkiem pokojowego współżycia 
narodów 

PARYŻ, 24.10 — Jak twierdzi 
„Paris Soir“, Włochy w tych su- 
gestjach podkreślają poszanowa- 
nie ducha i roli Ligi Narodów i 
biorą za punkt wyjścia prace ko- 
mitetu 5-ciu. Zdaniem Włoch, A- 
bisynja nie stanowi historyczne 
kraju zjednoczonegc. Prowincje 
podbite przez Menelika na 
wschód od Addis Abeby nadają 
się do rozciągnięcia nad niemi 
opieki, aż nadto usprawiedliwio- 
nej ich stanem rozwoju. Nie przy 


kich w prowincjach rdzennej Ab! 
synji. 

Dzisiejsza rozmowa  premjera 
Lavala z ambasadorem Wielkiej 
Brytanji na temat powyższych s: 
gestyj, jak zgodnie twierdzą 
dzienniki, będzie miała olbrzymie 
znaczenie dla rozwcju dalszych 
rokowań w sprawie uregulowa- 
nia konfliktu włosko - abisyńskie- 
go. Termin zastosowania sankcyj 
wzgledem Włoch upływa z koń- 
cem bieżącego miesiąca. Na roko 
wania pozostaje więc zaledwie 
kilka dni. Ale już dzisiaj można 
żywić nadzieję, pisze „lntransi- 
geant“, że w najbliższej przyszio 
ści Liga Narodów zostanie obar- 
czona raczej pożyteczną misją 
konsolidacji pokoju w Afryce, niż 
sprawą zastosowania  sankcyj 
względem Włoch, które mogłyby 
jedynie przyczynić się do zaostrze 
nia konfliktu. 


WYCOFANIE 
WOJSK WŁOSKICH Z LIEJI 


RZYM, 24. 10. (PAT). Agencja 


` 


Nadzwyczaj 
uniknięcia niemal cudem śmier- 
ci wydarzył się pod  Zakroczy- 
miem, gdzie żona strzelając do 
męża z rewolweru w zamiarze 
pozbawienia go życia, nie dopię- 
ła celu, ponieważ kule ugrzęzły 
w watolinie zimowego palta. 

Małżeństwo Stanisława i Józe: 
fy Wiśniewskich nie było zgod- 


czyni się to w niczem do podwa- 
żenia suwerenności negusa. 

W rdzennej Abisynji władza 
negusa również nie będzie ogra- 
niczona, jeżeli przyjmie on po- 
moc doradców ligowych. W obet 

*nych pertraktacjach chodzić bę 
dzie o to. czy Harrar ma stano- 
wić część rdzennej Abisynii, czy 
też ma być dołączony do prowin- 
cyj zaanektowanych. Z punktu 
widzenia prawnego 
Włoch różni się od koncepcji 


mandatu, przewidzianej w pakcie | 


Ligi. 

„Intransigeant"* w następujący 
sposób precyzuje sugestje Włoch 
zakomunikowane przez Mussoli- 
niego rządowi francuskiemu w 
ub. niedzielę, a powtórzone dz'- 
siaj przez premjera Lavala amba 
sadorowi W. Brytanji. Włochy do 
magają się aneksji terytorjów, 
zajętych przez wojska włoskie. 
następnie udzielenia im mandatu 
przez Ligę Narodów nad t vw. 
kolonjalnemi prowincjami Abisy- 
nji, wreszcie żądają ustanowie- 


ne. Wiśpiewski znacznie starszy 
od 20 lat liczącej żony, nie ro- 
zumiał jej wybryków i często bił 
ją i kopał. Nieszczęśliwa odsepa- 
rowała się od brutalnego męża i 
zamieszkaia osobno. Wiśniewski 
nachodził ją jednak i rozmaitemi 
sposokami starał się nakłonić 
ją do powrotu. 

W.marcu tego roku Józefa Wi- 


koncepcjay>niewSka szła szosą warszawską 
|z Modlina. Po drodze spotkała 


mężu, który przylączył się do 
niej i prosił, aby na chwilę za- 
trzymała się i zechciała z nim 
zamienić parę słów. Młoda kobie 
ta nie odzywając się ani słowa, 
skręciła w boczną ścieżynę. Za 
nią poszedł Wiśniewski, który 
dalej nalegał, ażeby żona dala 
się przeprosić i zamieszkała z 
nim razem. Naraz Wiśniewska 
odwróciła się i szybko wyjęła z 
prawej kieszeni kubraka rewol- 
wer. Nim mąż zdążył przeszko- 
dz:ć jej, wystrzeliła dwa razy z 
odległości dwóch kscków. 


Policzex 


w sądzie 


reakcią na obrazę orderów 


Sąd Grodzki XII OQadziału zaj- 
mował się sprawą b. wojskowego, 
odznaczonęgo wieloma krzyżami i 
orderami. Oskarżony byt pan G. 
o pobicie Edwarda Adamczyka, 
zecera drukarni  „Policyjnej". 
Niezwykłe są okoliczności tego 
zajścia. 

Zecer lubi procesować się o naj- 
błahsze nawet rzeczy. Nieraz już 
zajmował swoją osobą Sąd, wy- 
stępując w rozmaitych rolach ja- 
ko oskarżyciel bądź też oskarżo- 
my. Ostatnio wszczął proces ze 
swoją żoną, której zarzucił kra- 
dzież drobnych przedmiotów. Pro- 
cęs o odbywał się w Sądzie Okrę- 
gqwym i w charakterze świadka 
cdwodowego występował p. G. A- 
damczyk czuł z tego powodu ansę 
Ca e ZE AE TYT | WAZY" CYCCJ0 


„Gastronomia” 
pod nadzorem 


Wydział II Handlowy Sądu O- 
kręgowego w Warszawie rozpa- 
trywał w dniu wczorajszym poda- 
nie kawiarni i restauracji „Ga- 
stronomja* w Warszawie, przy ul. 
Nowy Świat o wszczęcie postępo- 
wania układowego. Pasywa firmy 
wynoszą około 600.000 zł. przy ak- 
tywąch 800.000. Siy 

Sąd uwzględnił podanie o nad- 
zár, mianując nadzorcami b. sę» 
aziega handlowego p. Kozieradz- 
kiego i adw. Malugę. 


do świadka. Toteż kiedy wycho- 
dzono już z Sądu, w przedsionku 
zecer w gwałtownych slowach na- 
padt na p. G., rzucając pod jego 
adresem szereg prowokacyjnych 
uwag. W pewnej chwili wskazu- 
jąc na wstążeczki orderowe przy- 
szyte do klapy marynarki, zawo- 
łał: „Znumy takich kawalerów i 
takie krzyże Virtuti Militari“! 
Pan G., uczestnik walk niepodle- 
głościowych i kampanji polsko- 
bolszewickiej, odznaczony krzy- 
żem Niepodległości, „Virtuti Mi- 
litari“, Krzyżem Walecznych, wy- 
trącony został wówczas z równo- 
wagi. Podbiegł do Adamczyka i 
uderzył go. 

Oskarżony o pobicie b. wojsko- 
wy nie przyzuał się do winy i 
twierdził, że obowiązkiem jego 
była natychmiastową reakcja 
czyńna na tego rodzaju obelgi, 
rzucone pod adresem wojskowych 
orderów. Adumczyk twierdził jed- 
nak, że zajście sprowokał pan G. 
i obiecał przedstąwić dodatko- 
wych świadków. Sad odroczył 
sprawę w celu zapoznania się z 
ich zeznaniami. 


kongres 
partii radykalnej w Paryżu 


PARYŻ, 24. 10, (BAT). Dziś 
został otwarty w Paryżu 32 kon* 
gres partji radykalnej. 


| 
l 


ciekawy wypadek | 


nia kondominjum międzynaroda-| Stefani donosi: w kołach oficjal- 
węgo z przewagą wpływów włos-| nych potwierdzono wiadomość o 
wycofaniu z Libji jednej z dyw:- 


zyj i odesłaniu jej do Włoch. W 
kołach tych podkreślają, że wy: 
sylka wojsk włoskich do Libii. 


nie była nigdy w żadnym związku 


z obecnością floty brytyjskiej na 
morzu Śródziemnem. Mimo to jed 
nak w kołach oficjalnych panuje 
przekonanie, że gest ten wywo- 
ła odpowiedni gest ze strony W. 
Brytanji i że w stosunkach wło- 
sko - angielskich nastąpi odprę* 
zenie. 


ZAKAZ WYWOZU DO WŁOCH 


LNDYN, 25.10. ATE. W ciągu 
dzisiejszej nocy wszedł w życie 
zakaz wywozu amunicji i mater- 
iału wojennego do Włoch. Stato 
się to w ten sposób, że Minister- 
stwo Handlu unieważniło pozwo- 
ienie na wywóz samolotów, czę- 
ści samolotów, dział, karabinów 
maszynowych. bagnetów, lanc, 
karabinów, kul, naboi, prochu i 
wszelkiego innego materjału wo- 
jennego, przeznaczonego dla 
Niech, 


Palto ecaliflo mu życie 


Żona usiłowała zastrzelić męża 


Szczęśliwy zbieg okoliczności 
uratował życie  Wiśniewskiemu. 
Miał on na sobie grube, podbite 
watoliną palto zimowe. Palto by- 
ło rozpięte i lewa poła odstawa- 
ła nazewnątrz na parę centy- 
metrów. Obie kule przebiły pod- 
szewkę lewej kieszeni i utkwiły 
w ważłolinie. Wiśniewski nie zo- 
stał draśnięty. Oszalała niewia- 
sta ehciała wystrzelić po raz trze 
ci, lecz rewolwer zaciał się. Maż 
rzucił się na nią i wyrwał broń. 


Wiśniewska odpowiadała przed 
sądem. oskarżona o usiłowanie 
zabójstwa męża. Nie przyznała 
się do winy, wyjaśniając, że W 
momencie, kiedy strzelała, była 
przekonana, że maż znany jej z 
brutalnego postępowania, bedzie 
ją cheiał bić ij maltretować. Dla- 
tego też strzelila chcąc się rato- 
wać. 


Zawezwany do sprawy  biegiy 


Zawiść na 


Żebrak obrabował żebraka 


Sprawa 1l9-letnicgo włóczęgi, 
Bronisława Skrzypczuka, * odsłoni 
ła dno nędzy ludzkiej. Nie ma- 
jąc dachu nad głową, Skrzypczuk 
włóczył się po Warszawie, nocu- 
jąc w parkach, bądź też pod mo- 
stem Poniatowskiego. W jednej 
z takich wędrówek, spotkał się z 
kolegą po fachu 18-letnim Hen- 
rykiem Ornitańskim, który rów- 
nież żył z żebraniny. 

Skrzypczuk zwrócił uwagę, że 
Ornitański ma na sobie wcale 
niezłe jeszcze palto jesienna. Po- 
stanowił przeto podstępnie  za- 
władnąć garderobą kolegi. Wie- 
dząc, że chłopak nie ma również 
dachu nad głową, powiedział, iż 
wie o znakomitem i  zacisznem 
miejscu, gdzie można spokojnie 
przespać całą noc, nie będąc na- 
gcabywanym przez nocnych do- 
zorców i patrole policyjne. Orni- 
tański razem ze swoim towarzy- 
szem udał się pod wiadukt mo- 
stu Poniatowskiego, gdzie wkrót- 
ce obaj koledzy usunęli leżąc na 
trawie. 

W nocy Ornitańskiego przebu- 
dziło silne uderzenie jakiemś tę- 
pem narzędziem w głowę. Na- 
tychmiast stracił przytomność i 
dopiero nad ranem rozbudził go 
dozorca. Ornńitańskł miał po- 
krwawioną głowę i był catkowi- 


Gsłedne egzekucje 


w rolnictwie 


W związku ze wznowieniem od 
15-go b. m. przez urzędy skarbo- 
we ezekucyj zaległości podatko- 
oryeh u właścicieli gospodarstw 
relnych, Ministerstwa Skarbu ro- 
zesłało wszystkim izbom i urzę- 
dom skarbowym okółnik. aby pod- 
jęte kroki egzekucyjne były prze. 
prowadzane przez urzędy skarbo- 
we w myśl zgóry ułożonega plann 
egzekucyjnego, likwidującego za- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


W 13-ą rocznice marszu 


NT. 


na Rzym 


iego Nowa ofenzywa włoska 


na froncie północnym 


PARYŻ, 24. 10. Ze źródeł an: | miejscowych dowódców abisyń- 
gielskich donoszą o krążących po | skich na stronę Włochów, 
głoskach, że w 13-ta rocznicę mar NA POŁUDNIU 


szu na Rzym t. j. 28 b. m. Włosi 

rozpoczną nową ofensywę na fron Na froncie południowym zmo- 
cie północnym na obszarach pro-| toryzowane wojska gen. Grazia- 
wincji Tigre, na których miały| ni poprzedzane przez eskadry lot- 
miejsce liczne wypadki przejścia | nicze posuwają się z Ual - Lig] 
w kierunku północno - zachodnim 


| na Sasabeneh, wiadomości te nie 


zostały jednakże potwierdzone. 


NAJLEPSZE Sasabeneh jest poważnym ośrod- 
MASZYNY DO PISANIA kiem na rzece Fafan, odległej 


o 200 km. na południowy wschód 
UNDERWOOD 


od Harraru. 


Włosi umyślnie rzekomo wybra 
li tę część Ogadenu, która jest 
pozbawioną wody, by obejść siły 
abisyńskie zgrupowane w miej- 


Zbrojenia ni 


G. GERLACH LONDYN, 24. 10. (PAT). W 


Warszawa, Ossolińskich 4 toku debaty, jaka toczyła się dziś 
P w Izbie gmin w sprawie polityki 


zagranicznej rządu, zabrał głos 
Winston Churchill i wygłosił zna 
mienne przemówienie. Jak zazwy 
czaj zaczął on od malowania w 
najczarniejszych barwach zbro- 
jeń niemieckich i oświadczył, że 
w obliczu niebezpieczeństwa, ja- 
kiem są ta zbrojenia, blednie roz 
grywający się obecnie konflikt 
włosko abisyński. Zdaniem 
Churchilla, zbrojenia niemiecki» 
są pośrednią przyczyną obecne- 
go konfliktu. W obawie bowiem 
przed temi zbrojeniami, Francja 
zawarła z Włochami uk!ad, w któ 


rusznikarz, dokładnie obejrzał re 
wolwer oraz przestrzelone palto, 
które również stanowi dowód rze 
czowy. Rusznik orzekł, że gdy 
by jesionka była zapięta, Wi- 
śniewski otrzymałby dwa bardzo 
ciężkie postrzały w piersi w oko- 
licy serca. 

W dłuższej przemowie  obroń- 
czej, adw. Benkiel prosił Sąd 
wydanie wyroku  uniewinniają* 
cego, uzasadniając, że prawo 
przewiduje uwolnienie od winy i 
kary nawet wówczas, gdy obrona 
konieczna była urojona, lecz 
sprawca miał pełną świadomość 
i subjektywne mniemanie, że za- LONDYN, 25. 10. (PAT.). — 
graża mu istotnie bardzo poważ Podczas dzisiejszej  uroczystoś- 
ne niebezpieczeństwo. W danym ci odroczenia parlamentu wobec 
wypadku Wiśniewska mogła przy |Połączonych Izb odczytana zo- 
puszczać, że mąż, który znęcał |Stała w Izbie lordów mowa tro- 
się nad nią i tym razem usły- |Nowa, w której król podkreśla, 
szawszy odmowną odpowiedź na |Iż W. Brytanję nadal łączą przy- 
jego propozycję wspólnego poży- |Jazne stosunki z innemi mocar- 
cia, będzie ją maltretował. stwami. Konflikt pomiędzy Wło- 


chami a Abisynją — powiedział 


z 
za 


bisynji. 


król — wywołał jaknajpoważniej 
sze zaniepokojenie. Wysiłki me- 
go rządu w współpracy z innemi 
rządami oraz z Ligą Narodów, 
czynione w celu doprowadzenia 


i do pokojowego załatwienia kon- 
cie nagi. Przygodny kompan za- 


brał mu całą garderobę. 

Ponieważ ograbiony slyszał, że 
Skrzyczuk wybiera się do Saskie 
go Ogrodu na randkę, ubrany w w dziale 
wypożyczony przez policję gar-| SZTOKHOLM, 24,10. (PAT)-- 
nitur w towarzystwie dwu wy- Nagrodę Nobla w dziale medycy- 
wiadowców poszedł do ogrodu. | ny za rok 1935 otrzymał fizjolog 
Tam rzeczywiście spotkał Skrzyp | niemiecki dr. Hans Spemann, pro 
czuka, fesor uniwersytetu we Fryburgu 

Włóczęga oskarżony został © |za swe badania odkrywcze z dzie 
pobicie į ograbienie Ornitnńskie- | dziny embrjologji. A 
go. Nie przyznał się on do winy, Prof. Spemann urodził się w r. 
dowodząc, że w nocy spał rów- |1869. W latach 1908—14 zajmo- 
nież, a kiedy nad ranem wycho- |wał katedrę zoologji na uniwer- 
dził spod wiaduktu, Ornitański 
leżał na trawie pogrążony we 
śnie. Prawdopodobnie po jego 
wyjściu jakiś opryszek napadł 
na śpiącego i ograbił go. 

Cała trudność należytego roz- 
poznania tej sprawy polega na 
tem, iż Ornitański nie może okre Praga 21.98; Szwajcatja 172.70; Stok 
ślić o jakiej porze nocy przebu: |holm 134.65; Włochy 43.25; Berlin 
dzony został uderzeniem w gło- |213.26. 
wę. Nie potrafi bowiem okre- | Obroty dewizami średnie, tenden- 
Ślić czy było to na początku no- cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
cy, czy też nad ranem. Dopiero, | vj obrotach prywatnych 5.32; ubel 


ied 3 i z á » f złoty 4.77; dolar złoty 9.00; rubel 
kie y w Czasie szczegółowej rew! srebrny 1.86; gram czystego złota 


zji znaleziono ukryte u Skrżyp- |5.9244; marki niem. 182.00; funty 
rzuka drobiazgi, będące własno- RAA 26.10 ' r 

R itański š 3 "apiery procentowe: proc. poź, 
ścią Ornitańskiego, | było stabilizacyjna 62.28 (odcinki po 500 
skonstruować akt oskarżenia. doł.) 63.25 (w próc.); 4 proc. poż. 

Sad Okręgowy skazał włóczę: |inwestycyjna 111.25: 6 proc. konwer- 
gę na rok więzienia. syjna 67.00; 6 proc. poż. dolarowa 
18.75 (w proc.): 8 proc. I» Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 8 proc. 
ublig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w 
proc.); T proe. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 63.25; -7 proc. oblig. Banku 
gosp. a 83.25; 6 proc. L, Z4. Ban- 
r p x -a u | XU rolnego 94.00; 7 proes Le Z. Ban- 
ległości podatkowe u rolników ku rolnego 83.25; 4,5 proc. L. Z, 
stopniowo i obejmującego przede- | ziemskie 42.75; 5 proc. L. Z. War- 
wszystkiem płatników zamożniej- |Szawy 61.25; 5 proc. L. Z. Warsza- 
szych, wy (1988 r.) 52,38; 6 proc. L. Z. Ło- 

Podkteśiając konieczność stop- dzi (1933 r.) 48.00; 6 proc. oblig. m. 


i gss 7 „| Warszawy 6 em. 59.00. 

niowego likwidowania zaległości Arde. Raq Pot ALZE! Węgiel 

podatkowych, Ministerstwo Skar: | 14,50; Starachowice 33.75. 

bu poleciło urzędom skarbowym] Dla pożyczek państwowych i Il- 

unikanie przeprowadzania egze- -p pk 2 zo p H przeważ. 

kucyj o charakterze masowym. lita. mocniejsza. Dla akcyj niejedno: 
Pożyczki dołarowe w obrotach pry- 


w dniu 25 

Dewizy: Beigja 89.40; 
360.75; Londyn 26.10; Nowy Jork 
5-316; Oslo 131.05; Paryż 35.01; 


Holandja 


rym udziela im wolnej reki w A 


scach zaopatrzonych w wodę i hy 
odosobnić liczne garnizony abi- 
syńskie, z których najważniej- 
szym jest garnizon w Gorahai. W 
punkcie tym przecinają się licz- 
ne drogi karawan. Korespondent 
Reutera przypuszcza, iż na prze- 
strzeni dzielącej Ual - Ual od Sa 
sanbeneh Włosi nie spotkają się 
z poważnym oporem  Abisyńczy- 
ków, którzy już ewakuowali Ado 
i Mersi, 
200 BOMB 

LONDYN, 25.10. PAT. Zródła 
angielskie podają, że 4 samoloty 
włoskie zrzuciły dziś na Gabra- 
darre, niedaleko Harraru przeszło 
200 bom. 7 żołnierzy abisyńskich 
odniosło rany. 
|| Allan owce) 


emieckie są 


Pośrednią przyczyną wojny 


twierdzi Winston Churchill 


O ile chodzi o poszanowanie 
paktu Ligi, Liga zdaniem Chur- 
chilla, toczy dziś walkę o życie i 
to może — jego zdaniem — wał- 
kę o życie nas wszystkich. Pod- 
kreślając znaczenie sankcyj go» 
spodarczych, Winston Churchill e 
Świadezył, że jest to najbardziej 
imponujący krok solidarności mię 
dzynarodowej i Liga powinna, je- 
go zdaniem, być dumna z tego, 
że udało się jej sankcje uchwa- 
lié. Mussolini, zdaniem Churchil- 
la, wykazuje wielkie zrozumienie 
dla potęgi Ligi Narodów i jej au- 
torytetu, bowiem uszanował de- 
cyzje Ligi, poddał się sankcjom 
gospodarczym i Ligi nie opusz-- 
cza. 


Mowa króla Jerzego V 


o wojnie abisyńskiej 


fliktu nie zdołały zapobiec zasto: 
sowaniu siły. Rząd mój popiera 
lojalne wysiłki Ligi Narodów w 
celu przywrócenia pokoju i Zae 
łatwienia sporu zgodnie z du- 
chem paktu Ligi. 


— Rząd brytyjski, dążąc dc 
ograniczenia zbrojeń w duchu 
uładu międzynarodowego nie 
mógł jednak odkładać nadal spra 
wy wzmocnienia lotnictwa woj- 
skowego W. Brytanji do poziomu 
który pozwoli jej wypełnić zada: 
nia obron” "arodowei i imperjal 
nej. 


Przyznanie nagrody Nobla 


medycyny 
sytecie w Rostoku. W r. 1914 po 
wołany został na stanowisko wi: 
cedyrektora instytutu  biologicz- 
nego im, Cesarza Wilhelma w 
Berlinie. Od r, 1919 jest profeso- 
rem zoologji uniwersytetu we 
Fryburgu. 

Tegoroczna nagroda w dziale 
medycyny wynosi okoła 160 tys, 
koron. 


E M YO ODÓÓ CoD) 
Warszawska giełda pleniążna 


- 


pażziernika 


watnych: 8 proc. poź. z r. 1925 (Dil 
lonowska) 92.25 (w proc.); 7 proc. 
poż. m. Warsz. (Magistrat) 68.75 (w 
proc.). 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowańo za 100 kg.: pszenica jed- 
nolita 16.75—20,00, zbierana 19:25 — 
19.75, żyto I st. 18.25 — 13.60, IŁ 
st. 13,00 — 18,25, owies l-szy st, 
16,00 == 16,50, ll-gi st. 15,50—16,00, 
LI st. 15,00 — 15,50, jęczmień bro- 
warny. 16.50 — 17.50, Il gat. 15.00 
-—15,50, II-ci gat. 14.75 — 15,00, 
IV-ty gat. 14.25 — 14.50, groch pol- 
ny 24,00 -- 25,00, Victoria 51,00 — 
34,00, wyka 21,00 — 22,00, peluszka 
22 — 23, lubin niebieski 8.25 = 
8.75, rzepak zimowy 42 — 43 rze- 
pik zimowy 40 — 41, rzepak i rze- 
BR letni 39 -— 40, Ssiemię lniane 
3.50 — 34.50, mak niebieski 56 — 
58, ziemn. jadalna 3.50 — 3.75, ma- 
ka pszenna gat. I-A 83 — 35, gat. 
I-B 31 — 88, gat. J-C 29 — 81, gat. 
I-D 27 — 29, gat. I-E 25 — 27, gat. 
TI-B 24 — 26, gat, II-D 23 — 24, 
gat. II-F 22 — 23, gat. 1I-G 21 — 
22, maka żytnia wyciągowa 23 = 
28.50, gat. I-szy do 45 proc. 23 — 
23, gat. I-szy do 56 proc. 81 — ©2, 
gat. Il-gi 16.560 — 17.50, razowa 16 
— 17, otręby pszenne grube 9.75 — 
10.25, pszenne Średnie 9.25 — 9.75, 
miałkie .25—9.70, żytnie 8—8,50, 
kuchy Inianc 17-—17,50, rzepakowe 
13.50—14. 


== Nr. 305 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Szczegóły rządowego piany gospodarczego 


Przemówienie p. min. Kwiatkowskiego 


W piatek, 25 b. m., przedpołud- 
hiem zebrała się specjaina komisja 
sejmowa, celem omówienia rządo- 
wego projektu ustawy o pełnomoc- 
nictwach. Zapowiedziane przemówie- 
nie programowe Ministra Skarbu p. 
Kwiatkowskiego Ściągnęło do sali ko 
misyjnej (dawnej sali komisji budże 
towej) wszystkich niemal posłów i 
bardzo wielu senatorów, tak że sala 
wypełniła się po brzegi. 


OŚWIADCZENIE 
POS. MIEDZIŃSKIEGO 


Referent ustawy pos. Miedziński 
siwierdził, że projekt został uzasad- 
niony w ególnych ramach przez p. 
premjera Kościałkowskiego. Niewąt- 
pliwie exposć to dało bardzo dużo, 
gdyż widać z niego, co zamierza 
rząd zrobić i jakie są jego cele. Jed- 
nakże interesującą jest także spra- 
wa, jak będzie przeprowadzona ta 
konieczna i istotnie pilna praca, 
którą rząd ma przed soba. Koniecz- 
ne więc będzie — jako materjału, do- 
pełniającego exposć p. premjera — 
wysłuchać przemówienia p. Ministra 
Skarbu. Dlatego — oświadczą p. Mie 
dziński — dopiero po wysłuchaniu 
przemówienia p. Ministra Skarbu wy 
głoszę swój referat, wraz z wnioska: 
mi, dotyczącemi rządowego projekiu 
ustawy, 

Następnie zabrał głos Minister 
Skarbu p. Eugenjusz Kwiatkowski. 


PRZEMÓWIENIE P. MINISTRA 


W warunkach nadzwyczajnych — 
mówił p. minister — zwraca się rzad 
do ciał ustawodawczych z przedło- ' 
żeniem projektu ustawy o pełnomoc- | 
nictwach na określony termin i dlaj 


załatwienia określonego kompleksu 


| 


spraw gospodarczo - finansowych. 
Muszą więc istnieć ważkie i mocne 
argumenty uzasadniajace ten krok. 
Poczytuję sobie za obowiązek przed- 
stawienia komisji zarówno  moty- 
wów, które spowodowały decyzję 
rządu, jak i sytuacji, która z tą de- 
cyzją jest związana. 


PRZYCZYNY 


Wspólne zadanie Rządu i Sejmu 
polega na tem, by poznać źródła u- 
jemnych obiawów w dynamice na- 
szego rozwoju gospodarczego i za- 
atakować przedewszystkiem te zja- 
wiska, których opanowanie leży cał- 
kowicie w naszej mocy. Wspdłczas- 
ny kryzys finansowy, gospodarczy i 
polityczny jest charakterystyczny w 
tem, że uderza coraz silniej w samą 
strukturę gospodarsiwa międzynaro- 
dowego i narodowego, dając w re- 
zultacie objawy, które coraz mniej 
pozostawiają wolnego miejsca na 
działania, wynikające z indywidual- 
-nzch nastawieńn rządów, a coraz czę- 
ściej stawiają przymus działania w 
„ściśle określonym kierunku. 

Uharakterystycznym przykładem 
tego przymusu jest fakt, że pomimo 
ogolnego spadku rentowności, kur- 
czenia się handlu światowego i ruiny 
budżetów publicznych, wydatki świa 
towe na zbrojenia „wyniosą w roku 
1935 (według  zesiawienia niemie- 
ckiego Instytutu Badania Konjunk- 
tur) 30 miljardów marek złotych, 
t. j. będą 0-50 procent wyższe niż w 
r. 1929 i przekroczą prawie dwukrot 
nie poziom roku 1913. Suma ta prze- 
wyższa wartość rocznej produkcji 
Wielkiej Brytanii lub wartość zapa- 
sów złota w Stanach Zjednoczonych. 


SYTUACJA POLSKI 


Zjawiska kryzysowe uderzyły nie- 
zwykle silnie i w gospodarstwo spo- 
łeczne polskie. Jednakże wskutek 
specjalnej struktury społecznej, bra- 
ku rezerw finansowych, zniszczeń 
wojennych, gwałtownych przemian 
na naturalnych rynkach zbytu, za- 
hamowania emigracji, znacznego 
przyrostu ludności a również 
wskutek pewnych błędów w poiityce 
finansowej i gospodarczej — obja- 
wy kryzysu przybierały u nas często 
nateżenie znacznie silniejsze, niż w 
wielu innych państwach. Pomimo du- 
żych nakładów ze środków materjal- 
nych państwa, oba podstawowe ele- 
menty gospodarstwa narodowego 
t. j. rolnictwo i przemysł wykazały 
poważny odwrót na całej linji. 

NIEMA CUDÓW 

Nie możemy jednak pozostać w 
stanie depresji gospodarcze, i trze- 
ka z niego wyjść. Niema cudownego 
środka. Mamy ograniczone środki 
materjalne i ograniczone metody 
działnia. Nie jestem wrogiem kapi- 
taiu zagranicznego, ale wykucie lep- 
szej przyszłości musimy  posławić 
samym sobie. Trzeba się odciąć od 
eksperymentów gospodarczych, a o- 
przeć na pracy, oszczędności i orga- 
nizacji Nie pomogą nam ani Szczii- 
dła inflacji ani pełzanie w deflacji. 
Musi nastąpić powrót chorego org2- 
nizmu do zdrowia, co jest niełatwe i 
wymaga szeregu zabiegów. 


POŻYCZKI 
Deficyt budżetowy w ostatnich 
pieciu latach wzrastał nieustannie, 


wyjawszy okres wpływów z Pożycz- 
ki Narodowej, a rezerwa kasowa 
spadła do małej sumy 9t miljonów 
t. j. wyeokości półmiesięcznej rezer- 
wy i to niekoniecznie płynnej. Źró- 
dła bilonu i bonów wyzyskałem w 
zupełności. Pomaganie sobie pożycz- 
kami hamuje zdolność konsumcyjną 
i ściąga kapitaly spod dyspozycji 
gospodarstwa prywatnego, 

Nie pora obecnie na nową pożycz- 
kę wewnętrzną. Nie usunie to bo- 
wiem trudności, i pożyczka ściągnię- 
taby była chyba z urzędników. Nie 
może również, nastąpić gwałtowna 
kompresja wydatków. Musi jednak 
być dokonana operacja jako 
mniejsze, jakkolwiek narusza 
czyjeś prawa i warunki egzystencji. 


PLAN RZĄDU 


Opanowanie deficytu budżetowe- 
go chcę osiągnąć droga 
cych zarządzeń: 

1. 
podaiku od wynagrodzeń z fundu- 
szów publicznych w progresji ad 7— 
20 proc. od wszelkich wynagrodzeń 
płaconych przez skarb, skarb śląski, 
monopole, banki państwowe, przed- 
siębiorstwa państwowe, samorząd 
terytorjalny, gospodarczy, ubezpie- 
czenia społeczne i Bank Polski, a w 
wysokości 4,5 — 16 proc. przy wy- 
nagrodzeniach _ oblożonych 
kiem dochodowym. 

2. Obniżenie przy podatku docho- 
dowym minimum wolnego od podat- 
ku — przy dochodach fundowanych 
do 1200 zł. (w miejsce dotychczasa- 
wych 1500), a przy niefundowanych 
do 1500 (dotychczas 2500) — przez 
przeniesienie tantjem z działu upo- 
sażeń do działu dochodów fundowa- 


nych, przez podwyższenie dodatku 
kryzysowego do podatku  dochodo- 
wego- 

3. Zaniechanie inwestycyj z sum 
hudżetowych. 

4. Rewizję emerytur i ich wymia- 
rów. 

5. Usuniecin wielokrotności posad 


i poborów w jednej rodzinie. 

6. Redukcje zbędnych urzędów. 

Równolegle wypracuje się projekt 
obsługi długów zewnętrznych i we- 
wnęytrznych z terminami umorzenia 
choćby do lat 33, tak, by obywatel 
wiedział, kiedy do swych pieniędzy 
powróci. 

Z osiągniętych oszczędności moż- 
naby pomyśleć o poprawie bytu funk 
cjonarjuszy słabo uposażonych, szcze 
golnie dotkniętych obecna  restryk- 
cją, 


DRUGA FAZA 

Ten program restrykcyjny stanowi 
pierwszą fazę programu rządu. Faza 
druga obejmuje program aktywizacji 
życia gospodarczego. Obie fazy są 
ściśle ze sobą złączone. Konieczny 
termin do ich wykonania, to 15 stycz- 
mia 1936, 

W celu osiągnięcia aktywizacji ży- 
cia gospodarczego rząd proponuje 
następujące Środki: 


W MIASTACH 


1. Obniżenie komornego przy ma. 


tych mieszkaniach, zajmowanych 
giównie przez urzędników i świat 


pracy o 15 proc. 

2. Skasowanie podatku lokator- 
skiego przy lokatach ł i 2-izbowych. 

3. Oddłużenie urzędników przez 
stworzenie funduszn oddłużenia, choć 
by na początek z małą sumą 1 do 2 
miljonów. 

4. Umożliwienie płatnych praktyk 
w urzędach dla wykwalifikowanych 
iałodych ludzi. 

NA WSI 

W dziedzinie roinictwa: 

1. Wprowadzenie 2-letniej karencii 
spłaty kapitału diużnego w bankach; 
ukceptacyjnych i obniżenie odsetek 
w bankach akceptacyjnych. 

2. Zmniejszenie ciężaru danin pu- 
blicznych, w szczególności dodatku 
do pedatku gruntowego, opłat drogo- 
wych i uchylenie opłaty od wjazdu 
do miast. Trzeba będzie jednak po- 
myśleć, by samorządy, które tracą w 
ten sposób 5 proc. wpływów, znala- 
zły drogę do wyrównania swego bud- 
žeti. 

3. Położenie nacisku na zagadnie. 
nie spółdzielcześci rolniczej oraz in- 
sśtruktorów w dziedzinie małych go 
spodarstw rolnych. 


ZALEGŁOŚCI 


W sprawie zaległości podatkowych 
słuszny jest pogląd, że obywatel o- 
pieszały nie powinien być lepiej trak- 
towany od  płacącego punktualnie. 
Ale przeważać musi wzgląd, że kry- 
zys wprowadził strusturalne zmiany 
wartości pieniądza i ten moment mu- 
si decydować przy rozwiązaniu za- 
gadnienia zaległości podatkowych. 


Jia marginesie 


Kalendarz p. Remśielda 


Przed kilku dniami ukazał Się 


w londyńskim „Times'ie' głośny | ka 


list Bernarda Shaw'a w którym 
tenże staje w obronie Włoch w 
sporze abisyńskim. ponieważ Wło 
chy niosą cywilizację, budują dro 
giit. p, Anglja zaś staje w obro 
nie dzikich murzynów, -przeciw 
cywilizacji. 

Nazajutrz w tymże „Times'ie” 
ukazał się list, następującej tre- 
BEI 


„Szanowny Panie! Mój kalendarz 
rtkowy dzisiejszego ranka przy- 
nosi następującą sentencję: „Wogó- 
le co do mnie, to znajduje, że, gdy ja 
kikolwiek lud jest cywilizowany, jest 
on nieszczęśliwy i trwożliwy, lecz 
ilekroć jest niecywilizowany, okazu- 
je się szczęśliwym i swobodnym. — 
Bernard Shaw". 


Czuję się w obowiazku zanotować 
to bezpośrednio po przeczytaniu listu 
w dzisiejszym „Timesie'. Z poważa- 
niem F. Renfield". 


następują- ` 


W prowadzenie nadzwyczajnego | 


podaż- etatystycznej, 


UBEZPIECZENIA 


W sprawie ubezpieczeń społecz- 
nych powinna nastypić — zwłaszcza 
co do pracowników umysłowych — 
rewizja obciężeń, obniżka odsetek od 
zaległości z 1 proc. na 0,75 proc. 
względnie 0,4 proc. przy rozłożeniu 
na raty, nadto muszą być przyspic- 
szone prace nad reformą całego za- 
gadnienia ubezpieczeń społecznych. 


PRZEMYSŁ I HANDEL 


W dziedzinie przemysłu, handiu i 
rzemiosła uaktywnienie życia gosvo- 
darczego ma nastąpić: 

1. Przez wydatne ckniżenie taryf 
towarowych, co wpłynie dodatnio na 
obrót surowców i płodów rolnych, 


| Przez wprowadzenie taryf odległościo 
się | 


wych, co usunie obecny podział na- 
szego państwa na „państwo zachcd- 
nie“, zbliżone w swej zdolności kon- 
sumcyjnej do wzorów zachodnich i 
„wschodnie“, poza linją Wisły, któ- 
re przwie nie nie konsumuje. 

2. Drogą malej komisji ankietowej, 
która zbada koszty produkcji w sześ- 
ciu dużych kartelach (m. in. węgiel, 


łnaftę, cukier i wyroby wlókiennicze), 


poczem w Komitecie ckonomicznym 


| ministrów przy współudziale organi- 


zacyj gospodarczych przeprowadzo- 
na zostanie dyskusja w sprawie o- 
żywienia rynku wewnętrznego, któ- 
ry ma Ftać się podstawowym. 

3. Przez ograniczenie działalności 
busolą musi tu być 


l 


zdrowy rozsądek. Państwo powinno 
się odgrodzić jakby drutem  kolcza- 
stym od sfery gospodarstwa prywat- 
nego, która mą pozostać domeną ini- 
cjatywy prywatnej. Tylko w wielkich 
zagadnieniach o charakterze ogól- 
nym — jak Gdynia, Mościce, prze- 
mysł wojenny — jest miejsce na dzia 
łalność gospodarczą państwa. 

4. Przez przywrócenie rentowności 
działalności gospodarczej, gdyż u- 
miarkowany zysk zawsze pozostanie 
jej celem. 

5. Przez usunięcie nadmiaru prze- 
pisów i statystyk, w szczególności 
różnorodnych dodatków do podat- 
ków. Nie można wprawdzie obecnie 
redukować podatków, ale powinno 
nastąpić skomasowanie ich i uporząd- 
kowanie. 

6. Przez przeciwstawienie się do- 
browolnemu zastojowi fabryk, otrzy- 
mujacych za to wynagrodzenie. 

7. Przez wzmocnienie sankcyj w 
egzekucji udzielanych kredytów i 
nadanie w ten sposób utraconej war- 
tości wekslowi, jako waźnemu narzę- 
dzin kredytu. 

8. Przez uporządkowanie zagadnie- 
nia samorzadu gospodarczego, A w 
szczególności przygotowanie Izb Pra- 
cy. 

9. Przez wysyłanie komisyj lot- 
nych wyższych urzedników resortów 
gospodarczych do ważniejszych o- 
środków goapodarczych dla zbadania 
stosunków na miejseu i wydostania 
w ten sposób materjału dla narad i 
decyzxj w Komitecie Ekonomicznym 
Ministrów. 

Na dalszą metę proponuje minister 


założenie poważnego banku inwesty- 


cyjnego, przy którym działałaby ra- 
da rzeczoznawców życia gospodarcze- 
to, Miałaby ona opiniować o udzie- 
!ląniu wielkich kredytów. zarówno w 
inwestycjach publicznych jak i pry- 
watnych. 

P. minister zakończył swoje przes 
mówienie podkreśleniem  rmaczenia 
inicjatywy prywatnej 4 przycięenięcia 
wszystkich ył tovórczych dla, osią: 
ynięcia konsólidacji i aktywizacji ży- 
ca gonpodatczepo, 

Po przemtówienin p. ministra obra- 
dy komisji edreczono do godz. 5-ej po 
południu, 


Nauczyciele żydowscy 


| wracają 


do szkół poiskich 


Katolicka Agencja Prasowa do- 
rosi z Łomży: 

W Stawiskach, w powiecie łom- 
żyńskim, w roku ubiegłym inspek- 
torat szkolny łomżyński wydał za- 
tządzenie, na którego mocy mat- 
czyciele-żydzi przestali uczyć 
dzieci polskie i katolickie. Zarzą- 
czenie to wywarło tak u rodziców 
jak i dzieci żywe zadowolenie. 
Tymczasem w nowym roku szkol- 
nym w tej szkole znowu pomie- 
szano dzieci żydowskie z polskie- 
mi i powierzono dwu nauczyciel- 
kom żydówkom nauczanie także 
dzieci polskich. 

W Grajewie, gdzie w roku ubie- 


giym wybuchł strajk dzieci i in- 


spektor szkolny łomżyński obiecał 
rodzicom wycofanie nauczycieli 


żydowskich od nauczania dzieci 
katolickich, w roku bieżącym uczą 
nadal trzy nauczycielki żydówki. 

W Kolnie, mimo kilkakrotnych 
petycyj rodziców katolickich o za- 
stąpienie nauczycieli żydowskich 
przez chrześcijańskich, inspekto- 
rat łomżyński dotąd tych żądań 
nie spełnił. 


W Zarembach Kościelnych i w 
tym roku naucza nauczycielka ży- 
dówka. 


Sprawa nauczycieli-żydów jest 
w tych miejscowościach stałem 
zarzewiem goryczy u rodziców i 
dzeci. Wyższe władze szkolne po- 
winny ją wreszcie załatwić w 
myśl żądań rodziców i wymagań 
katolickiego wychowania. 


Zmiany ma pizcówkach 


zagranicznych 


Ostatnio na placówkach zagra- 
nieznych zaszły następujące 
zmiany ; 

P. Nieduszyński Tadeusz, rad- 
ca poselstwa w Madrycie, prze- 
niesiony zcztał do centrali M. S. 
Z. z dniem 1 listopada. 

P. Giuski Stanislaw, radca cen 
trali M. S. Z. mianowany pierw- 


szym sekretarzem ambasady w 
Moskwie z dniem 1 grudnia. 
P. Eociański Jan, wicekonsul 


w kensuiacie gen. w Opolu przy- 
dzielony do Morawskiej Ostrawy 
w charakterze wicekonsula z dn. 
1-go listopada. 

P. Budny Michał, referendarz 
w M. S. Z. mianowany attache 
ambasady w Waszyngtonie z dn. 
1 grudnia, 

P. Ubysz Zbigniew, referen- 
darz w M. S. Z. mianowany atta- 
che w konsulacie generalnym, w 
Tyflisie z dn. 1 grudnia. 

P. Chodacki Marjan, radca w 


URETA O T E O 


è zł. grzywny 
za pobicie żyda 

LODZ, 26.10. W Jeżowie powia- 
łu brzezńńskiego zdarzyły się 
zajścia antyżydowskie, przyczem 
kilku żydów poturbowano. Po do- 
chodzeniach pociągnięto do adpo- 
wiedzialności członka Str. Naro- 
dowego, Wacława Królikowsk!e- 
go, który wczoraj stanął przed 
sądem w Brzezinach. Sad skazał 
Królikowskiego na 5 zł. grzywny 
z zamianą na dwa dni aresztu, 
stwierdzając, że kurę złagodzono 
wskutek tego, iż Królikowski był 
sprowokowany przsz poszkodowa- 
nego. 


M. S. Z. przydzielony do  posel- 
stwa w Pradze w charakterze 
radcy poselstwa od 24 paździer- 
nika. 

P. Koziebrodzki Leopold, refe- 
rendarz w M. S. Z. mianowany 
sekretarzem poselstwa w Madry- 
cie od 1 stycznia. 

P. Bratkowski Stefan, konsul 
we Wrocławiu, przydzielony do 
centrali M. S. Z. od 1 stycznia. 

P. Synowiceki Adam, wicekon- 
sui w Morawskiej Ostrawie prze 
niesiony do centrali M. S. Z. z d. 
1 stycznia. 
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PO EXPOSE P. PREMJERA 

Cała prasa omawia expos rzą- 
dowe, wygłoszone przez p. prem- 
jera w Sejmie. „Gazeta Polska" 
oświadcza: 

„Mowa premjera Kościalkowskie- 

go przynosi ten jasny i określony 
program w dziedzinie gospodarczej, 
którego konieczność uważaliśmy za 
nieodzowny warunek udzielenia 
przez Sejm pełnomocnitw ustnwodaw 
czych dla Rządu“. , 
a zapowiadając obszerniejsze 0- 
mówienie wywodów p. premjera 
i p. Ministra Skarbu, zaznacza, 
że: 

„myśli przewodnie premjera Ko» 
ścialkowskiego dotyczące odzyskania 
równowagi budźetowej oraz stopnio- 
wej naprawy gospodarczej — uważa 
my za całkowicie słuszne i w zupeł- 
ności odpowiadające  zajmowanemu 
przez nas oddawna stanowisku. Są- 
dzimy, co więcej, iż wobec nieza- 
chwianej woli Rządu utrzymania sta 
łości waluty, — program zarysowa- 
ny przez premjera Kościałkowskie- 
go jest jedyny możliwy. Sądzimy da- 
lej, iż mowa premjera  Kościalkow- 
skiego wniesie niezbędne dziś bar- 
dziej aniżeli kiedykoiwiek elementy 
uspokojenia do szerokiej opinji pub- 
licznej, dezorjentowanej w czasie o0- 
statnim przez dość szeroko prowa- 
dzoną w publicystyce i w panzoflo- 
wej poczcie propagandę „nalewan'a 
z pustego“. Mowa premjera Kościał- 
kowskiego przekreśla stanowczo 
wszelkie pomysły mglistych ekspe- 
rymentów, daje natomiast rozwiąza- 
nie proste i męskie, a przez to nie- 
wątpliwie przyczyni się skutecznie 


do umocnienia fundamentu wszelkiej 
działalności gospodarczej — zaufa- 
nia“. 


„Kurjer Poranny“, zaznacza- 
jac, że „od szeregu lat polityka 
naszego państwa zwrócona jest 
ku przyszłości, przewidującej fia 
sco prądów egoistycznych, a za- 
tem porażkę nacjonalizmów, ma- 
nifestujących: się w kategorjaeh 
gospodarczych myślenia hasłem 
autarkji", pisze o programie p. 
Kościałkowskiego: 

„Nie można powiedzieć nic ponad 
stwierdzenie, iż szef rządu jest na 
najtrażniejszej drodze djagnozy na- 
szej niedoli gospodarczej i że przy- 
świecające mu cele są  pudzielare 
przez wszystkich obywateli. Najlep- 
sze i najszczersze życzenie, jakie na 
leży skierować doń dzisiaj, stresz- 
czać się będzie w pragnieniu, by zna 
lazł energję dla przerzucenia pumo- 
stu pomiędzy djagnoza a czynem”. 

- + . 

„Warszawski Dziennik 

dowy“ przyznaje, że: 


| zarządzenia 


Naro- | qz 


pisze organ Str. Narodowego: 1 
zaznaczyliśmy, że „wiele zależy 
od tego, jak te zapowiedzi zosta- 
ną wykonane i czy poszczególne 
będą należycie ze 
| sobą zestrojone”, organ Str. Na- 
| rodowego pisze: 

„Na plan pierwszy przemówienia 
p. Kościałkowskiego, pomimo wszy- 
stko, wysunęły się momenty poli- 
tyczne i słusznie, gryż one stanowią 
główną cechę naszego położenia. Nie 
stety i pod tym względem premjer 
nie wyszedł poza ogólniki. Ciaągie 
powtarzający się refren o Koniecz- 
ności zaufania i ścisłej współpracy 
ze społeczeństwem nie znalazł żad- 
nego konkretniejszego wyrazu, poza 
zapowiedzią topienia niewłaściwego 
stosunku administracji do ludności 
Czytajac mowę premjera, odnosi się, 
wrażenie, że brak mu determinacj. 
nawet do wyciągnięcia wniosków 2 
własnych twierdzeń. Bo jeśli mówi 
że „nieustannym jego wysiłkiem bę: 
dzie budowanie stosunku zaufania 
i bliskości społeczeństwa do władz 
państwowych“, to zdaje sobie chr: 
ba sprawę, że musi to się wyrazić w 
zasadniczej zmianie panującego Sy- 
stemu“. 

Socjalistyczny „Robotnik* po- 
mija pierwszą część przemówie- 
nia p. premjera, która „zawiera- 
ła dużo słusznych uwag, maja- 
cych wszakże tę słabą stronę, że 
przy „sanacyjnym' systemie rzą- 
dzenia są bezprzedmiotowe". Co 
do polityki gospodarczej, akcep- 
tuje „Robotnik“ dwie słusze za- 
sady podstawowe, wysunięte 
przez p. Kościałkowskiego, a mia 
rowicie zerwanie z taktyką prze- 
trwania i zastąpienie jej przez ha 
sło polityki czynnej oraz potrze- 
bę równomierniejszego podziału 
dochodu społecznego:" 


„Szef rządu wysunął tedy dwie 
słuszne zasady. Chodzi tylko o to, 
jak one mają być realizowane; cho» 
dzi o to, na czem będzie polegała 
czynna polityka gospodarcza i czy 
środki, stosowane przez rząd, istot- 
nie doprowadza do sprawiedliwsze- 
go podziału dochodu społecznego. To 
są pytania najważniejsze, rozstrzyga 
jące o calym programie gospodar- 
jezym“. 

Poważne zastrzeżenia ma „ĝR9- 
botnik* co do „dotkliwych cięć*, 
jakie rząd pragnie przeprowadzić 
w stosunku do ludności miej- 
skiej: 

„Nie poruszamy narazie zapowie- 
zanych zarządzeń w dziedzinie rol- 
nictwa Ale, jeśli chodzi o ludność 


„Mowa p. Kościałkowskiego różni | pracującą miast, to program rządo- 
się nieco od mów dotychczasowych | Wy Stanowi dla niej brzemię tak cięż 


premjerów obozu majowego. Sporo 
miejsca poświęcono w niej roli spo- 
łeczeństwa w życiu państwowem, o- 
rąz konieczności „budowania 
sunku zaufania i bliskości społeczeń 
stwa do władz państwa". Są to nie- 
wątpliwie motywy nowe, zupełnie 
obce poprzednikom p.  Kościałkow- 
skiego". 


Przedstawiwszy ogólne wytycz-lw kołach 


ne planu gospodarczego 


E "TIEOSKY "W TO IR OWY TCA" FIZ SĘ PET OOOO „PZJ 
Wobec przepełnienia wiszień 


gminy urządzać muszą areszty 


Organizacje samorządowe 
trzymały z różnych stron kra 
Goniesienia, iż państwowe wladze 
administracyjne coraz częściej 
domagają się od gmin urządzania 
1 utrzymywania aresztów gmin- 
nych. 

Żądanie swe motywują urzędy 
wojewódzkie i starościńskie prze- 
pełnieniem więzień państwowych, 
które odmawiają przyjmowania o- 
sób, skierowanych do nich w try- 
bie administracyjnym. 


rert- 


Areszty gminne, których zakia- 
cania domagaja się władze admi- 
nistracji ogólnej, miałyby być 
przeznaczone dia osób, pozbawio- 
nych wolności w drodze postępo- 
wania administracyjnego. 


W kołach samorządowych pod- 
noszą, iż mimo licznych wzmianek 
o aresztach gminnych w rozmai- 
tych dękretach i rozporządzeniach 
niema takiego wyraźnego przepi- 
su prawnego, któryby nakładał 


o-na gminy obowiązek urządzania 
ju ' utrzymywania własnych aresztów. 


1 
. 


kio, że wątpić można, czy ona je udź 
wignie'*. 
Również 


syjonistyczny „Nasz 


sto- | Przegląd", z uznaniem podnosząc 


zapewnienia p. premjera co do 
stałości waluty oraz wspomaga= 
nia procesów kapitalizacyjnych 
(co wywola pewne. uspokojenie 


finansowych), zazna- 
rządu,|cza jednak, że: 
„Nie możemy się oprzeć wraże- 


niu, iż nowy gabinet postanowił kon- 
tynuować ostry kurs  deflacyjny, 
przerzucając na barki ludności miej- 


Iskiej główny ciężar świadczeń, zwią- 


zanych z koniecznością zrównoważe- 
nia budżetu". 
Konserwatywny 


„Czas* prae 


W kraju istnieją wprawdzie are- | znaje, że plan gospedarczy rządu 


Tam 


szty gminne, Gość nawet liczne w 
województwach wschodnich i 
centralnych, ale przeważnie sta- 
nowią one pozostałości po zabor: 
cach. Areszty le urządzone są 
bardzo prymitywnie i nrieodpo- 
wiednio do swego przeznaczenia. 

W aresztach gminnych miano o- 
sadzać osoby, skazane na kary 
nieprzekraczające kilku dni, w 
praktyce jednakże osadza się w 
nich osoby na okresy kilkutygod- 
niowe, a nawet kilkumiesięczne. 

W, obecnej sytuacji gospodar- 
czej gminy nie rozporządzają 
funduszami na zakładanie aresz- 
tów i utrzymywanie aresztantów. 
Mają być podjęte interwencje u 
władz centralnych o wydanie za- 
rządzeń, aby urzędy wojewódzkie 
i starościńskie zaniechały nacis- 
ku na gminy w sprawie urządza- 
nia aresztów gminnych. 


„w ogólnych zarysach odpowiada 
potrzebom gospodarczym kraju“, 
jednakże w przemówieniu mn. 
Premjera widzi pewne „luki“ 
(sprawa redukcji obciażenia po- 
datkowego warsztatów pracy, 
zerwanie z etatyzmem. likwidacja 
zaległości podatkowych, polityka 
cen), których wypełnienia ocze- 
kuje w przemówieniu min. Kwiat 
kowskiega 

Zdaniem 
Polskiego" 

„Rząd ma cały szereg możliwości, 
ażeby obudzić w narodzie wiarę w 
lepszą przyszłość. Wszelkie Środki, 
które przyczynią się faktycznie do 
zwiększenia naszej wytwórczości, 
będą równocześnie najlepszem anti- 
dotum przeciwko owemu kryzysowi 
psychicznemu i przyczynią się do 
wyprowadzenia mas z owej biernej 
postawy, którą premjer Kościałkow= 
ski, uznał słusznie za  niebezpiecz= 
ną a 


wreszcie „Kurjera 


zaa Di 4 


Czy nastąpi poprawa 


W komunikacji tramwajowej 


na ul. Pu 


Spowodu gruntownej przebu* 
dowy nawierzchni i torów przy 
ul. Puławskiej utrzymanie ruchu 
tramwajowego na przebudowy- 
wanej trasie nastręcza ogromne 
trudności. Ruch na tej arterji z 
natury rzeczy nie może być nor- 
malny, cierpi zresztą na tem i 
ruch w śródmieściu. W celu 
zmniejszenia do możliwego mini- 
mum nieregularności ruchu śród 
miejskiego Dyr. Tramwajów i 
Autobusów wydała szereg odpo- 
wiednich zarządzeń: ekspedycja 
wszystkich wozów linij, prze- 
biegających przez ul. Puławską, 
została scentralizowana na PL 
Unji Lubelskiej; prócz tego de- 
legowano specjalnych funkcjo- 
narjuszy Wydziału Ruchu na pl. 
Unji i na ul. Puławską do regu- 
łowania ruchu. 

Dla uniknięcia grupowania się 
REA | EE GO „pti 


SŁOŃCE 
wschód| zachna 
TRIO 


o— 13 | 16-21 


KSIĘŻYC 
wschod | zachod 


5—2 | 15—23 
DŁ dniaj Ubi 


16—3| 6—48 


„Dziś św. Ewarysta, 
Jutro św. Sabiny. 
ARE || 0 jj 
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ACRON: „ABC miłości”, 

AS: „Nędznicy* i „Flip i Flap ro- 
bią karjerę". 

ANTINEA: „Kuszenie Szatana“ i 
„Tajemne Moce“. 

AMOR: „Nana* i „Pojedynek ze 
śmiercią*, 

APOLLO: „Wyprawy krzyżowe”. 

CAPITOL: „Wacuś*. 
i CASINO: „Dziewcze z Budapesz- 
u“. 

COLOSSEUM: „Światło w ciemno- 
ściach” į rewia. 

COLOSSEUM MAŁE: „Młode Or- 


CORSO: „Roześmiane oczy“ i re- 


PAŻDZIERNIK 


20 


BOBOTA 


a. 

ELITE: „Skandale miljonerów" i 
„Legong“. 

ERA: „Pieśń nocy“ i „Harmonĵa“. 

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Brat Djabła* i dodatki. 

EUROPA: „Rapsodja Bałtyku". 
2 ki „Wonder - Bar“ i „Rum 
ITALJA: „Tajemrice Peraku*. 
KOMETA: „Sing - Sing* i rewja. 
KINO MIEJSKIE: „Kaprys Hisz- 

pański. 

LOS: „Wszystko to žart“. 

MAJESTIC: „Oczy Carne". 

MARS: „Poszukiwaczki złota” i 
„Małe kobietki“. 

MASKA: „Harmonja* i „Dwaj hul 
taje“, 

MEWA: „Wielka księżna i chło- 
piec hotelowy“ oraz „Flip i Flap — 
synowie pustyni“. 

MUCHA: „Młody Las“ i „Nasi tak 
sówkarze”. 

METRO: „Bar - miewe”. 

N- TOMBOLA: „Malowaną Zasło- 

"na" i „O czem Śnią dziewczęta”. 

OKO PRASKIE: „Bez nazwiska" 
i „Czterech Dżenteimenów |... 

PAN: „Dwie Joasie”. 

PETIT TRIANON: „Dla 
śpiewam” i „Szpieg Nr. 13“. 


Ciebie 


POPULARNY: „żywy zastaw” i 
rewia, 

PRAGA: „Wesoła Wdówka' i re- 
wja. 

RAJ: „Czarna Perła" i „Nasi Szo- 
ferzy“. 

RENA: „Azef“ i „Hanka“. 


SFINKS: „Dziewczęta w munduz- 
kach“ i rewja. 

SOKÓŁ: „Katiusza“ i „Zaczarową 
ny flet“. 

ŚWIATOWID: „Bonrambo“ 

SWIAT: „Nowi Ludzie“ i „Niewol- 
nica z Mandalay“. 

TON: „Powrót Frankensteina". 

VARIETE: „Teraz i zawsze“ ! „SY- 
nawie Pustyni“. 

UCIECHA: „Mężczyźni do wybo- 
tu“. 

UNJA: „Cienie Broadwayu“ i rew 
ja 


ławskiej? 

w tym punkcie pociągów jed- 
nych i tych samych linij, niektó- 
re pociągi są zawracane z pl. 
Unji, aby chociaż w śródmieściu 
utrzymać ruch normalny i nie 
dopuścić do większych przerw w 
kursowaniu pociągów tych linij. 
W związku z zawracaniem tram- 
wajów z pl. Unji do miasta, za- 
chodzi konieczność przesiadania 
się pasażerów do innych pocią- 
gów, jadących na Mokotów. Jest 


to istotnie wielka niedogodność 
dla pasażerów, leez tylko w ten 
sposób można uniknąć znacz- 


niejszych zaburzeń w ruchu śród 
miejskim. 

Przebudowa ul. Puławskiej po 
suwa się jednak szybko naprzód 
iw związku z tem komunikacja 
staje się z każdym dniem regu- 
larniejsza. 

Ponadto duże trudności komu- 
nikacyjne powodują roboty re- 
gulacyjne na trasie niektórych 
linij tramwajowych, np. w kilku 
miejscach na trasie linij Nr. Nr. 
«T"i „12. Na wszystkich tych 
odcinkach Dyr. Tramwajów i Au 
tobusów  zarządziła wzmożenie 
nadzoru technicznego i lokalna 
sygnalizację (aby utrzymać moż 
liwie jaknajwiększą regularność 
ruchu), niezależnie od przyśpie- 
szenia tempa robót budowla- 
nych drogą zorganizowania pra- 
cy przez pełne 24 godziny. 


Wykrycie połajemnego 
domu gry 


W mieszkaniu Zysli Cwajgen- 
haft przy ul, Zielnej Nr. 41 ujaw- 
niono potajemny dom gry. Staro- 
stwo Grodzkie Południowo:War- 
szawskie_ w wyniku przeprowa- 
dzonej rozprawy karnej, skazało 
braci Henryka i Wiktora Cwaj- 
genhaftów, każdego na 10 dni 
bezwzględnego aresztu i 250 zł. 
grzywny z zamianą na 10 dm a- 
resztu zą urządzanie hazardowej 
gry w karty, a matkę ich, Zyslę, 
na 5 dni bezwzględnego aresztu 
i 200.zł. grzywny-z zamiana na 7 
dni aresztu za odstąpienie mie- 
Szkania synom dla prowadzenia 
tej gry. 


CHORE PEUCA 


esłabizją organizm 


Zioła Magistra Wolskiega przeciw clerpie- 
zawierające nier- 


nlom płucnym ,.Pulmosa'', 


— 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dzieci szkół powszechnych 


Daremnie czekają na dożywianie 


Miesiące jesienne: październik 
i listopad były rok rocznie okre- 
sem wytężonej pracy władz miej- 
skich w kierunku zaspokojenia 
najpilniejszych potrzeb opieki 
społecznej. Prowadzono na dużą 
skalę dożywiania dzieci w szko- 
łach powszechnych, wydawano za 
pomogi bezdomnym, dla bezrobot- 
nych uruchamiano kuchnie i roz- 
dawnictwo węgla. Akcja zimowa 
znajdowała zwykle pokaźna pozy- 
cję w budżecie miasta. Obecnie 
mimo późnej pory, deszczów i zi- 
mna panującego od dwóch tygod- 
ni, akcja miasta w zakresie opie- 
ki społecznej tkwi na martwym 
punkcie. Wiadomości podane w 


wynoszą wiele, bo około pół mi- 
ljona złotych (licząc skromnie po 
11 gr. na dziecko dziennie). 


Na ostatniem posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej prezes Rady Szkol- 
nej, radny Lepecki złożył wniosek 
z gorącym apelem o przyspiesze- 
nie akcji dożywiania, która bez 
pomocy finansowej miasta nie 
może ruszyć z miejsca. Samopo- 


imoc szkolna zdoła wyasygnować 


| 


na ten cel zaledwie kilkadziesiąt 
tysięcy złotych; wobec tego nie- 
zbędny jest kredyt w wysokości 
conajmniej trzystu  kilkudziesię- 
ciu tysięcy złotych. 


Skoro w preliminarzu budżeto- 


prasie o projekcie udzielenia 60- wym miasta znalazły się pokażne 


złotowych zapomóg miesięcznych 
na mieszkania dla bezdomnych o- 
kazały się mylne. 
wiania dzieci szkół powszechnych 
spowodu braku 
nież nie postępuje naprzód, choć 
kwoty potrzebne na ten cel nie 


| 
i 


sumy na roboty regulacyjne, ka- 
nalizacyjne, budowlane i t. p. po- 


Sprawa doży- winna się wreszcie znaleźć i od- 


powiednia pozycja na dożywianie 


funduszów rów- dzieci najuboższych, tembardziej. 


że wyraża się ona sumą stosunko 
wo niewielką. 


Pomoc dla dzieci 


umysłowo upośledzonych i moralnie zaniedbanych 


W najbliżsych dniach odbę- 
dzie się zebranie organizacyjne 


Koła Pomocy Spotecznej dla pu- 


blicznych szkół powszechnych 
specjalnych (dla dzieci umysło- 
wo upośledzonych i moralnie za- 
niebanych) przy Radzie Szka!nej 
m. stol. Warszawy 


W zebraniu tem weźmie udział | 


kilkadziesiąt osób,  interesują- 
cych się sprawami szko!nictwa 
specjalnego i pragnacych przy- 
czynić się do utworzenia należy- 
tej opieki nad niczamożnaą i za- 
nicdbaną przez rodziców  dziat- 


wą, uczęszczającą do szkół? spe- 
cjalnych w Warszawie. 


Inicjatywa Rady Szkolnej w 
powołaniu do życia Koła Pomocy 
Społecznej w celu niesienia po- 
mocy materjalnej i moralnej tłu- 
niaczy się tem. że przy szkołach 
specjalnych brak jest opiek 
szkolnych. które nie mogły po- 
wstać wskutek braku zaintere- 
sowania ze strony rodziców. 

W stolicy czynnych jest9 szkół 
specjalnych, skupiajacych około 
2000 dzieci. 


Nagrody, budżet i podatki 


Z posiedzenia Tymczescwej Fæcy Miejskiej 


Onegdajsze posiedzenie Tym 
czasowej Rady Miejskiej poświę- 
cone było wyborom członków do 
sądów konkursowych nagród: na 
ukowej, literackiej, muzycznej i 
artystycznej, następnie zmianom 
w budżecie miasta na rok 1935- 
26 oraz w sprawie podwyższenia 
dodatków do niektórych padat 
ków państwowych. 

Do sądu konkursowego wybra- 
ne zostały następujace osoby. re- 
krutujące się spośród członków 
Tymcz. Rady Miejskiej oraz fa: 
chowców: do nagrody naukoweci 
— prof. Michałowicz. radny Je 


miernie radia, rollgę chińska. Sefinżsten, jyaśwko, rektor PiAńkoWEK. R Ko 


stosują się przy kasziu, zellegmieniu, potach E 3 
l stanach podgorączkowych, przynosząc ulgę. trzyński; 
Ziola ze znak. ochr. „„Pulmosa'" do naby- 


cia w aptekach i skladach aptecznych. 
Wytwórnia Magister E. WOLSKI, 
Warszawa, Złota 14 m. 1. 


„Prosto z Mostu” 


W nowym numerze (14-ym) ty- 
godnika „Prosto z Mostu“ pod re- 
dakcją Stanisława Piaseckiego — 


do“, wiersze K. I Gałczyńskiego: 
„W Warszawie” i „Do Edwarda 
Szymańskiego”, artykuł polemiczny 
Jerzego Czerwińskiego „W obronie 


ści poetyckiej młodzieży szkolnej w 
artykule „Bez przepustki do archic- 
rejskiego wagona”*, Władysław Gluck 
kreśli sylwetkę Muhameda Mehmed 
baszića słynnego terorysty z 174 
roku. O nowej książee Jana Wikto- 
ra pisze Alfred Jesionowski. Nie- 
znany list Marji Konopnickiej, „O- 
powiadanie dla dorastających dzie- 
ci“ Jana 
Wojciecha Wasiutyńskiego, recenzje 
z Wystawy w IPS-ie — Jana Baj- 
kowskiego, Na marginesie, Panopti- 
cum, i kroniki, oraz stałe działy: po- 
wieściowy i przeglądu prasy — do- 
pełniają treści bogatego numeru. 

Cena pojedyńczego numeru 50 
gr. w prenumeracie — 30 gr. Adres 
Redakcji i Administracji: Warsza- 
wa I, Nowy Świat 24, Korto P.K.O. 
Nr. 1.419. - 


Wypadki 


Brat zranił brata, Przy ul. Szarej 
6, wynikła bójka między braćmi: Gu- 
stawem i Henrykiem  Staszewskimi, 
W pewnej chwili Gustaw porwał sje- 
kierę i zadał cios Henrvkowi w vio- 
wę. Lekarz stwierdził rane  rąbana. 
Po udzieleniu pomocy, rannczo prze- 
wieziono do szpitala Dz. |ezis. Spra- 
wcę kanowej zbrodni aresztowała 
policja NIII-go komis. 

Samobójstwa. Stanisław  Fedoro- 
wicz, (Czapelska 23) otruł się subli- 
matem. 

Józef Karkosa, (baraki na Żolino- 
rzu) zatruł się kwasem octowym. 

Wszystkim ofiarom zawodow  ży- 
ciowych pomocy  udzieliio Pogot- 
wie, poczem Fedorowicza przewiozło 
do Szpitala Dz. Jezus, Karkosa zaś do 
szpitalą Wolskiego. 

Złodzieje w mleczarni, Wczoraj w 
nocy przez sztachety żelazne od stro- 
ny pl. Resursy Kupieckiej, dostali sig 


kradzieże 


złodzieje do lokalu „Mleczarni Błękit- 
nej”, Rvmarska 2 - 4, należącej do 
Władvsława Daszkiewicza. Złodzieje 
wybrali fiłong w drzwiach. W mleczar 
ni rozbih kasę w bilardzie automatycz 
nyin „Teba”, zabierając 126 zł., z ka- 
sy ogółnej — 10 zł, Nadro skradli 
garnitur męski. Zuchwali złodzieje u- 
ciekli z łupem tą samą drogą. 
Żiodzieje w opieczeiowanym loka- 
lu. Przy ul Sokołowskiej 26, na Woli, 
do mieszkania Kazimierza Grochow- 
skiego, garburza, który jak to już pi- 
saliśmy, będąc sparalliżawanym, z0- 
stał zabity, (w sprawie tej zostali a- 
resztowani: żona jego Marja i st. 
post. Wacław Jędrzejewski), dostali 
się, po uprzedniem zerwaniu pieczęci 
NMI-go komis. oraz kłódki, złodzi»- 
je splondrowali całe mieszkaniec, Co 
skradziono, trudno narazie ustalić. 
Policja założyła drugą kłódkę i mie- 
szkanie powtórnie opieczętawała, 


do nagrody literackiej 
— prez. Rady Szkolnej Lepecki. 
prez. Akademji Literatury Wa- 
cław Sieroszewski, prof. Ujejski 
i p. Śliwiński, 
styczńej — prof. 
arch. Pniewski, 
kowski, 


rektor 


niawski. 


Zmiany w budżecie miasta na 
rok 1935-86 przewidują: w budże 
prawa”. Bolesław Miciński zamiesz- | cie zwyczajnym zwiększenie wy- 
Cza szereg uwag na temat twórczo- | datków o 508.000 zł. oraz docha- 
budżecie 


dów o 380.000 zł W 


nadzwyczajnym zwiększenie wy- 


Do nagrody arty- 
Jastrzębowski, 
Prusz- 
rektor Wydz. Hum. Anto 
niewicz; do nagrody muzycznej—- 
znajdujemy opowiadanie Zygmunta | radna Berbecka, rektor Moraw- 
Nowakowskiego p. t. „Basso profon- | ski, p. Karol Stromenger i p. Wie 


datków o 1.592.000 zł. i docho- 
dów o 412.600 zł. Preliminarz 
budżetowy miasta przewiduje 
więc w roku 1936 zwiększenie 
swych „wydatków ogółem o 


2.100.000 zł.: suma ta przezna- 
czóna jest na najpilniejsze _ po- 
trzżeby opieki społecznej 


Ożywioną dyskusję wywołała 
sprawa podwyższenia dodatku, 
pobieranego na rzecz miasta od 


państwowego podatku od nieru- 
chomości w w;ysokości 100 pree. 
podatku państwowego, zamiast 
obecnie pobieranych 57 proc. 
Wniosek większością głosów zo- 
stał przyjęty. Następnie uchwa- 
lono pobór 100-procentowego do- 
datku do podatku państwowego 
od placów budowlanych. Ma to 
wpłynąć na szybszą zabudowę pla 
ców i tem samem przyczynić się 
do zwalczenia głodu mieszkanio- 


wego. 
Najmniejsze uzasadnienie go- 
spodarcze znajduje uchwalony 


wczoraj przez Tymcz. Radę Miej- 
ską wniosek w sprawie podwyż- 
szenia dodatku do podatku pań- 
siwowego od energji elektryez- 
nej. Prąd elektryczny i tak jest 
za drogi i nowe obciążenie podat- 
kowe może wplynąć ujemnie na 
konsumcję prądu elektrycznego 
w Warszawie. 
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niezawodna Rose 


publiczności operowej. 


Dołżycki, Ceny zwykłe operowe. 


nego widowiska. Śpiewa Lucyna Szczepańska, 


Wieczorem o 8-ej występ Ady Sari, świetnej 
wej o światowej sławie w Traviacie: sekunduje 
nowopozyskany dla sceny Opery tenor Adam Raczkowski. Dvryguje Adam 


Taniej, niź w kinie! 


Dyrekcja Opery, chcąc ubawić specjalnie dzieci i młodzież, 
A 1 X w tym sezome cykl przedstawień medzielnych, w południe o godz, I2-ej. 
Waśniewskiego, feljetor |na które to widowiska złożą się świetne balety w nowej inscenizacji, 
jusłądzie, w nowych dekoracjach i kostjumach. 
odbędzie się w Operze w nadchodzącą niedzielę o godz. ! 
nie. Dane będa dwa przepiękne balety w inscenizacji dyr. baletu M, Pia- 
nowskiega: Przekorna Lizetta, którąodtworzy świetna 
Karczmarewiczówna w otoczeniu całego zespołu. 
twórcy najpiękniejszych wystaw scenicznych —- W, Drabika. Jako druwe 
widowisko ukaże się Wieszczka Lalek w nowych dekoracjach i kostjnmacn 
projektu świetnej dekoratorki Wandy Jewniewiczowej. W balecie tvm bie- 
rze udział cały zespół baletowy z uraczemi solistkami na czele: 
Nowicką, Szatkowską, Vetterówną, Ilryniewiecką. Stanisławską i innemi. 

Obydwa widowiska prowadzi kanelmistrz Bołesław Tyllia, Cerv specjal 
nie zniżone dla młodzieży od 30 gr. do 2.50 zł, 
Marie. ściągająca zawsze tlumy. żądne wesołego. pięk- 


organizuje 


poranek faki 
12-ej w połud- 


Pierwszy 


solistka Barbara 
Dekoracje genjalnego 


Slawską, 


W niedzielę o 3. 30 pp. 
która stała sie ulubienicą 


koloraturo- 


primadonny j 
znakomity 


primadonnie 


Najbliższa premiera teatru Nowego 
„Łańcuch” Morawskiej 


Teatr Nowy występuje w połowic najbliższego tygodnia z premjera 
sztuki współczesnej w 4 aktach p. t, „Łańcuch“, pióra utalentowanej mło 


dej dramatopisarki, Janiny Morawskiej. autorki; 


granego z wybitnem 


powodzeniem przed trzema laty „Sobowtóra* w teatrze Solskiej, szeregu 
bajek w teatrze „Jaskółka i w Reducie oraz szercgu słuchowisk radjo- 


wych. 


Sztuka p. Morawskiej otrzymała atrukcyjne obsade naczelnych ról ko- 
biecych: Ireny Solskiej i Jadwigi Smosarskiej. W głównych rolach mes- 


kich: Jerzy Roland i Jerzy Woskowski, Inne role pp. 
nicz, Dereń, Karczewski i Norski. Inscenizacja 


tóżańska, Mały- 
i reżyserja Stanisławy 


Wysockiej, dekoracje Zofji Wegierkowej. 


Nr 305 


Wzrost zachorowań na grypę 


i szkarlatynę 


W ostatnich dniach zanotowano 
w Warszawie znaczny wzrost za- 
chorowań na grypę. Zwiększyła 
się również liczba zachorowań na 


© miasta 


UNTERUCHAMIANIE 
TAKSÓWEK 

Powołane władze podają do 
wiadomości właścicieli taksówek, 
że przystąpiły już do zdejmowa- 
nia tablic rejestracyjnych z tych 
dorożek samochodowych, których 
właścicele dotychczas nie wyku- 
pili dokumentów koncesyjnych. 
W ten sposób taksówki te stracą 
możność kursowania po mieście. 


NOWE PRZEWODY GAZOWE 

W związku ze zbliżającem się 
świętem Wszystkich Świętych, 
Gazownia Miejska w szybkiem 
tempie ustawia nowe latarnie ga- 
zowe na ulicach Korzona i Pra- 
tulińskiej, by udogodnić miesz- 
kańcom stolicy dostęp do ementa- 
rza Bródzieńskiego. » ` 

OPIECZĘTOW ANIE 
4-CH PIEKARŃ 

Wczorajszej nocy Starostwo 
Grodzkie  Północno-Warszawskie 
przeprowadziło, z udziałem leka- 
rza sanitarnego. lustrację ple- 
karń na terenie 2, 4 i 5 komisar- 
jatów P. P. Zlustrowano ogólem 
9 plekarń, z których cztery unle- 
ruchomiono. mianowicie: przy ul. 
Długiej 10 Klemensa Ladego, No- 
we Miasto 21, Wałowej 13 i Za- 
menhofa 38, a to wobec stwier- 
dzenia obecności raobactwa, brud- 
nego utrzymywania pomieszczeń 
narzędzi służących do wyrobu 
ciasta etc. 


REJESTRACJA 

W poniedziałek, 28 b. m., w ko- 
lejnym dniu drugiej powszechnej 
rejestracji mężczyzn ur. w roku 
1915. winni stawić się w Wydzia- 
le Wojskowym Zarządu Miejskie- 
go przy ul. Florjańskiej 10, w go- 
dzinach od 8 m. 30 do godz. 13 
poborowi zamieszkali na terenie 
6-go komisariatu P. P., których 
nazwiska rozpoczynają się od li- 
ter K. do P. włacznie. 


TEATR WIELKI OPERA: Do so- 
boty włącznie co wieczór „Rose Ma- 
rie". Najbliższą przemjerą będzie o- 
pera Flotowa, „Marta'”—z Adą Sari. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Po- 
skrnmienie złośnicy. W próbach 
„Przepióreczka* Żeromskiego i „Cyd *. 
W niedzielę o godz. 3.30 pop. „„Wal- 
ka kobiet . 

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 7 
m. 30 „Król Lir“ z Węgrzynem w ro 
li tytułowej. W próhach „Kordian * 
Słowackiego reż. Schillera. 

TEATR NOWY: Dziś „Powrót ma- 
my“. W próbach pod reżyserja Wy- 
sockiej sztuka „Łańcuch* Janiny Mo 
rawskiej.j W niedziełe o godz. 3.80 
pop. „Szeanastolatka . 

TEATR LETNI: Dziś „Dom otwar 
ty“ Bałuckiego w reżyserji 4. Ziem- 
bińskiego. W niedzielę o 4-ej „Muzy- 
ka na ulicy“. 

TEAVR MAŁY; Dziś komedja 
Shawa „żołnierz i bohater“. Dziś u- 
bonament 6-C, poniedziałek 6-D, W 
niedzielę o godz. 3.30 pop. „Obrona 
Kevsowej*, 

TEATR ATENEUM: Dziś po raz 
25-ty „Marcowy kawaler“ oraz „Maj 
ster i czeladnik“. W obu sztukach 
triumf święcą Jaracz i Perzanow- 
ska. W próbach arcydzieło Żerora- 
skiego „Tureń* ze Stefanen Jara- 
czem w roli Szeli, 

TEATR KAMERALNY: Dziś dra- 
mat Żeromskiego „Ponad śnieg*. 

INSTYTUT REDUTY: Dziś j ju- 
tro komedja Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina” w reż. Osterwy. 

TEATR MALICKIEJ: Dziś i jut- 
ro „Epoka tempa“ z Malicka. 

„WIELKA REWJA*: Operetka 
„Kawiarenka* Benatzky'ego. 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re- 
wja „Wesoła jesien“, 

CYRULIK WARSZAWSKI: (Kre- 
dytowa 14): Dziś satyra „Na jeża” z 
Zimińska. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: Ope 
setka Kalmana „Księżna Czardaszka* 


OSTATNI KONCERT JÓZEFA 
HOFMANNA W FILHARMONJI 

W poniedziałek 28 b. m. o godz. 
20.15 odbędzie się w sali Filharmonji 
zapowiedziany nieodwoa!nie ostatni 
recital genjalnego pianisty Józefa 
Hofmanna, który wielki artysta po- 
święci w całości Chopinowi. W pro- 
gramies Polonez A - dur, Nokturn 
cis - moll, Mazurek As - dur, Balia- 
da f - moll, 24 preludja, 6 etiud, 
Wale As - dur op. 69 i Scherzo cis - 
moll. 

Pozostale biłety sprzedają kasy: 
Filharnonji i „Orbis“ Al. Jerezolim- 
ska 33. 


DZIAŁ LEKARSKI 


LESZNO 


Dr. Z. Fajncyn; 36 


Weneryczne, płciowe, skóry 
oraz w lecznicy Hoża 7 


w Warszawie 


szkarlatynę. Natomiast zmniej 
szyła się ilość notowanych wy- 
padków tyfusu. 

Grypa przybrała wyjątkowo 
wielkie rormiary, jednak przebieg 
jej jest łagodny i nie powoduje 
w większości wypadków kompli- 
kacyj. 

[MEN EE O 


Baterje, latarki, żarówki 


NAJWYŻSZA 
JAKOŚĆ 


_DAIMON 


Z" 
POLSKA FABRYKA 
OGNIW i BATERYJ Sp.zoo 
STARO GAR D 


xa 


PRZEDSTAWICIELSTWO I SKŁAD 
KONSYGNACYJNY 


Dom Hanclowy ENER 


WARSZAWA, ŚWIĘTOKRZYSKA 25 
TELEFONY Nr.: 244-16 i 5696-05 


RADZJO 


WARSZAWA 
Sobota, 26 października 1935 .r 
„Kiedy ranne...“ 6.83 Pobudka do 
gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 


ka (pl). W przerwie o 7.20 
Dzien. por. 7.50 Progr. na dz. bież. 


1.55 „Parę inform. 8.00 Aud. dla 
szkół „ 11.57 "Sygnał czasu. 1203 
Dzien. połudn. 12.15 Koncert (ph). 


18.25 Chwilka dla kobiet. 14.30 Muz. 
lekka w į wyk JA.  Furmańskiego, 
15.00 Opowiadanie K. Truchanowskie 
go „Goście“. 15.15 Przegl. giełd. 
15.25 „Nasz handel morski“. 15.30 
„Serenady“ w wyk. Ork. 58 p. p. (z 
Poznania)). 16.00 Lekcja jęz. franc. 
16.15 Recital skrzypce. T. Kleinmana 
16.30 „Skrzynka techn.“ 16.45 „Ca- 
ła Polska śpiewa" — aud. prow. prof. 
B. Rutkowski. 17.00 „Polska wysta- 
wa pływająca w Japonji* — repor- 
taż, 17.15 Nowości z płyt. 17.4 
„Drop” — pogad. 17.50 „Mir i oko- 
lice" — pogad. 18.00 Słuchowisko 
dia dzieci — „Feluś muzykant“ 
(ze Lwowa. 18.30 „Przegl. wydaw- 
nictw*, 18.40 Fogad. społeczna. 138.45 
Muzyka szwedzka. (pł.). 19.00 „Prze 
glad wydawn roln.". 19.10 Progr. na 
dz. nast. 19.20 Kone. rekl. 19.35 Wia 
dom sport. 19.50 Pogad, aktualna. 
20.00 „Gdyśmy byli studentami“ — 
lekka aud. muzyczna (ze Lwowa). 


20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki 
z Polski współcz.*. 21.00 Aud., dla 
Polaków z zagran, 21.30 „Wesoła 
Syrena“: „Dzionek Polskiego Rad- 
ja“ — (Wznowienie). 22.00 Kapela 
kujawska. 2230 „Z oper włoskich 
(pł). 28.00 Wiadom. meteor. dla 
kam lotn. 25.05 Muz. tan, w wyk. 


Małej Ork. P. R. 


Niedziela, 27 października 1935 r. 


9.00 Sygnał czasu i pieśń „Bogaro 
dzica*. 9.08 „Gazetka roln.“ 9.15 
Muzyka (pł.). 9.20 Dzien. por. 9.40 
Progr. na dz. bież, 9.50 „Nowa Ba- 
zylika w Polsce* odczyt (z Toru- 
nia). 10.00 Nab. z Bazyliki Św. Jana 
w Toruniu. Kazanie na uroczystość 
Chrystusa Króla „W blaskach kró- 
lewskiego majestatu“ — wygł. ks. 
prof. E. Kapusta. 11,00 Muzyka 
(pł.). 1157 Svgnał czasu. 1203 
Przegl. teatr. 12.15 Por. muz. (z Ka 
towie). Wyk. Ork. Symf. pod dyr. 
O. Stroszyńskiego z udz. A. Brachoc 
kiego (fortep.). W przerwie o gody. 
13.00 Fragm. z kom. „Pan Damazy" 
— Biizińskieco z Zelwerowiczem w 
roli głównej. 14.00 Fragm. z pow. 
W. Czosnowskiego „Krwawnik" p. t. 
„Obrona miasteczka", 14.20 Mu- 
zyka salonowa (pł). 15.00 „Go- 
dzina rolnika“. 16.00 „Lamigtówki“ 
— dla dzieci. 16.15 Kone. w wyk. Ze 
społu Salon. H, Adamskiej - Gross- 
manowej. 16.45 Konc. Chóru Meskie- 
go pod. dyr. B. Wallek - Walewskie- 
go (z Krakowa). 17.09 Muz. tan, 
17.35 „Migawki regjonalne* — aud. 
muzyczno - słowna z Katowic). 
17.565 „Młodzież całego świata śpie- 


wa“ — audycja miedzynarodowa 
(Transmisje z 381 państw). 20.00 
„Ce czytać” — nowości poetyckie. 


20.15 Progr. na dz. nast. 20.25 Konc. 
w wyk, Ork. Symf. P. R. pod dyr. 
|J. Ozimińskiego. 20.45 „Wyj. z pism 


| Piłsudskiego". 20.50 Dzien. wiecz. 
21.00 „Na wesołej lwowskiej fali": 
„Od pierwszego do pierwszego". 
21.30 „Nad Adrjatvkiem w Rawen- 
nie“ — felj. 21.45 Wiad. sport. 22.95 
Kone. rekl. 22,20 Muz. tan w wyk. 


Małej Ork. 23.00 Wiadom. meteorcl. 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan (pt.). 


—— 
— 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


1zł. 40 groszy dla całej rodziny |Jak w miljonowem mieście! Projekt nagrody dla rzemieślników 


za calodzienną pracę 


KIELCE, 25.10 (tel. wl.). Jak 
już donosiliśmy, bezrobotni w Ol- 
kuskiem, zatrudnieni przy vobo- 
tach publicznych (tłuczenie ka- 
mieni na szosach), znajdują się 
w okropnych wprost warunkach. 
Płaceni są oni z Funduszu Pra- 
cy, jednak zarobki ich nie wy- 
starczają nawet na suchy chleb. 

Stwierdzono, że ludzie, którzy 
pracują od świtu do nocy, a więc 
12, a nawet 14 godzin dziennie, 
w okropnych wprost warunkach, 
bo na deszczu i wietrze, zarabia- 
jąc 1.40 zł. 

Na zarobek ten składa się jesz- 
cze praca całej rodziny, bo człon- 
kowie rodzin pomagają bezrobot- 
nym. 

Przedstawiciel związku zawo- 
dowego, p. Staśko, interwenjował 


u starosty Gliszczyńskiego. celem 
podwyżki wynagrodzenia dla tych 
robotników, jedn 
starosta odpowiedział, że nie mo- 
że zmienić płac. 

Podobnie odmówił pomocy bur- 
mistrz Majewski, u którego p. 
Staśko chciał wyjednać pomoc na 
kupno odzieży, pomoc lekarską i 
żywnościową dla bezrobotnych. 
Burm. Majęwski powiedział że 
brak jest na to funduszów i dla- 
tego pomoc dla bezrobotnych mu: 
si być mocno ograniczona. 

Kiedy o rezultacie interwencyj 
dowiedzieli się bezrobotni, w 
liczbie około 200 osób, powstało | 
między nimi ogromne wzburze- 
nie. Jednak p. Staśko zdołał ich 
uspokoić i przeszkodzić urządze- 
niu demonstracji. 


1 


Miasteczko cadyka 
Góra Kalwarja bankrutuje 


Góra Kalwarja od czasu wyjaz 
du cadyka do Palestyny znacznie 
zbiedniała. Zwłaszcza dało się w 
odczuć podczas ostatnich żydow- 
skich świąt. Jadłodajnie, hoteliki 
i domy noclegowe stały pustkami. 


Góra Kalwarja była miejscem 
wędrówek chasydów i do tej mie- 
ściny przybywało przeciętnie rocz 
nie pół miljona osób. Zarabiała 
na tem ludność okoliczna, kolejka 
dorożki, bryczki I cały szereg in- 
“ych osób i przedsiębiorstw. 


Obecnie zarobki te ustały. W 


tych dniach do szpitala żydow- 
skiego na Czystem przewieziono 
właściciela domu nociegowego w 
Górze Kalwarji niejakiego Arona 
Szapiro, który postradał zmysły, | 
wpadiszy w silną depresję na sku 
tek fatalnych warunków mater- 
jalnych. 

Chasydzi postanowili wydele- 
gować kilka osób do cadyka do 
Jerozolimy z prośbą, by wyzna- 
czył swego zastępcę na Górę Kal 
warję, W tej sprawie odbyła się 
narada w Warszawie w organiza- 
cji „Agudy”. 


Ławica szprotów 
płynie do polskich wybrzeży 


HEL, 24.10. — W pobliżu wód 
terytorjalnych polskich panuje 
silne ożywienie. Na wysokości pół 
wyspu Helskiego į Rozewia poja- 
wily się jednostki flotylli rybac- 
kiej niemieckiej i duńskiej, łowią 
ce ławice szprotów, które posuwa 
ją się ku brzegom polskim. Flo- 
tylla trzyma się na wodach mię- 
dzynarodowych, nie naruszając 


w niczem wód terytorjalnych pol 
skich. 


Widok płynących żaglowców 1] 
motorowców radością napawa na 
szych rybaków przybrzeżnych, 
gdyż jest to namacalny dowód, 
że szproty, stanowiące podstawę 
naszego przemysłu rybnego, Już 
się zbliżają do brzegów polskich. 


Miljonowy zapis 


na rzecz Bibljoieki Jagiellońskiej  . 


Wykonawca testamentu prze- 
mysłowca 4. p. Józefa Glazera, 
adw. Gruber. złożył w b. tygod- 
niu Ministerstwu Oświaty testn- 
ment zmarłego, zawierający m- 
ljonowe zapisy na rzecz Bibljote 
ki Jagiellońskiej w Krakowie. 
Zmarły zapisał bibljotece wielk! 
majątek ziemski w  Jurantowi- 


r. 


cach, ziemi Nieszawskiej, oraz 
nieruchomości w Bydgoszczy i 
wierzytelność wobec ordynacji Za 
movskich w wysokości 55.000 do- 
larów. 

Łączna wartość zapisu sięga 
1.500.000 zł, Powołanie nowej fun 
dacji uzależnione jest od decyzji 
Ministra Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego. 


Zamach rewoiwerowy 


na powracających do domu 


Wczoraj wieczorem na *racają- 
cych do domu: Lucynę Siniarską (So 
le« 66) i Stanisława Owczarczyka 
(Dobra 27) posypał się grad wystrza 
łów rewolwerowych. Na szczęście 
wszystkie kule chybiły. 

Zawiadomiona policja rozpoczęła 
dochodzenie, w czasie którego usta- 


lono, iż sprawcą strzałów okazał się 
dorożkarz z zawodu, Stefan Stępczyń 
ski (Dobra 27). Badany przez poli- 
cję, Stępczyński zeznał, iż miał za- 
miar zabić Siniarską i Owczarczyka 
za odbicie mu narzeczonej. Stępczyń 
skiego osadzono w areszcie. 


Fabryka fałszywych monet 
zlikwidowana w St. Miłośnie 


W Starej Miłośnie, w zagrodzie 
Nowaka, zlikwidowano fabryką fał- 
szywych monet 2 i 5-złotowych. W 
czasie rewizji znaleziono olbrzymią 
ilość monet na sumę 24.000 zł. Fał- 
szerre wynajęli w domu Nowaka ob- 
szerny lokal, w którym przez kilka 
E I ZOOTY ZRZEC 


Wylosowane bony F. I. 


do umorzenia 


W dniu 24 października 1935 r. wy 
lesowane zostały do umorzenia Bony 
Funduszu Iawestycyjnego, oznacza- 
ne Nr. Nr. 158, 16278, 20869, 22512, 
23151, 28Y72 i 32704 we wszystkich 
dziesięciu serjach, wypuszczonych 
na podstawie rozporzadzienia mini- 
stra Skarbu z dnia 10 listopadn 1923 
r. (Dz U. R. P. Nr. 89, poz. 694). 

Wylosowane Bony wviunywaze 
są przez Kasy Urzędów Skarbowych 
po 100 zł. za Bon 25-ziotowy. 


Złodzieje w pałacu 
Hierenima ks. Radziwiłła 


KRAKÓW, 25.-10. (tel. wł.) — 
Nieżnani sprawcy włamali się do 
paiącn Hieronima ks. Radziwil- 
łą w Balicach i rozpruwszy dwie 
kasy ogniotrwałe, zrabowal! 
łącznie 1100 zł. 


pzm R mz a z W ZZ A A 


mieslący prowadzili fabrykę, używa- 
jąc do wyrobu monet również | 
sztance. 


Drobiązgowe dochodzenie ustaliło, 
iż na czele bandy stali Stanisław Ku 
łakowski, Józef Chmielewski oraz 
bracia Majcherkiewicze, Prowadząc 
dochodzenie, wywiadowcy aresztowu 
li wszystkich w czasie obławy w War 
szawie, przeprowadzając rewizję % 
mieszkaniu żony jednego ze złoczyń- 
ców przy ul. Piwnej 9. Jako kolpor- 
terów falszywych monet aresztowa- 
no również braci Rrajewskich. 


Wszystkich aresztowanych osadzo 
no w więzieniu. 


sypią się mandaty karne w Toruniu 


TORUŃ, 235.10 (tel. wi.). Cho. 


ak bez skutku. P ciaż tempo ruchu kołowego w na- 


szych miastach ogromnie osłabło, 
nasze władze dokładaja starań, 
aby zapewnić mieszkańcon: miast 
w Polsce maksymalne bezpieczeń- 
stwo podczas przechodzenia przez 
ulice. Za przykładem Warszawy 
lekcje chodzenia po ulicy udbyły 
się nietylko w dużej Łodzi. ale i 
w mniejszych miastach, jak np. 
w Toruniu. Po lekcjach chodzenia 
przyszły egzaminy w postaci poli- 
cyjnych mandatów karnycu, jeśli 


Toruńczyk przechodzi na ruchli- 
wych ulicach miasta przez jezd- 
nię inaczej, niż pod katem pro- 
stym, 

' Wszędzie na Zachodzie naj- 
pierw powstawał wielki ruch po- 
jazdów, a dopiero później mu- 
sztrowanie publiczności, aby do 
wymagań tego ruchu się zasto- 
gowała. U nas jest nieco odwrot- 
nie. Należy jednak mieć nadzieję, 
że lekcje, jakie publiczność po- 
biera obecnie, przydadzą jej stę w 
przyszłości, gdy ruch pojazdów 
znacznie się zwiększy. 


Pierwszy proces ONR-owców 
na terenie Wielkopolski 


POZNAŃ, 25. 10. (tel. wł). — 
Przed Sądem Okręgowym rozpo- 
czął się proces o przynależność 
do tajnej organizacji ONR. Jest 
to pierwszy tego rodzaju proces 
rozpatrywany na terenie Wielko- 
polski. Na ławie oskarżonych Za- 
siadłą osiem osób z magistrem 
praw i aplikantem adwokackim 
Lechem Neymanem i Przemysła- 
wem Warmińskim na czele. 

Sensacją procesu jest to, Że 
wszyscy oskarżeni znajdują się 
pod zarzutem nie „utworzenia taj 


nej organizacji O. N. Reu, lecz z 
artykułu, z którego zazwyczaj 
pociągani są do odpowiedzialnoś 
ci komuniści. Są to artykuły: 38, 
95 i 97 k. k, które przewidują 
surowe kary za przygotowanie 
zamachu stanu i usiłowanie oba- 
lenia przemocą istniejącego 
ustroju. Działalność  oskarżo- 
nych przejawiała się według ak- 
tu oskarżenia w organizowaniu 
nielegalnych zebrań i kolporta- 
żu tajnego pisma pod nazwą „Bo 
jowiec'". 


Ucieczka się nie opłaciła 


więźniom z Koronowa 


RYDGOSZCZ, 25.10 (tel. wł.). 
Dwukrotnie udało sie więźniom 
odsiadującym karę w więzieniu 
w Koronowie zbiec z domu kary. 
Za każdym jednak razem byli vni 
wyłapywani przez policję. Jeden 
tylko Sylwester Szylejski był nie- 
uchwytny. 

Pod koniec 
przytrzymała koło 


września policja 
Nowsgzróika 


podejrzanego osobnika, który po- 
dawał się za Stanisława z3ubuń- 
skiego ze wsi Szaniec kolo Kow- 
na. Dochodzenie wykazsio, że jost 
to oddawna poszukiwany zbieg 
Szylejski, który otrzyma obecnie 
dodatkową karę za ucieczkę. W 
ten sposób wszyscy uciexinierzy 
z Koronowa znaleźli sie spowro- 
tem w murach więziennych. 


Na dnie hańby 


Tragiczny los wykolejonej 


LWÓW, 25.10 (tel. wł.). Tra- 
giczne skutki moralnego stocze- 
nia się do ulicznego rvnsztoka 
ilustruje los 26-letniej Zofji Ver- 
schleiserówny, córki zamożnego 


kupca we Lwowie. Znaleziono ją, 


w bramie domu przy ul. Braje» 
rowskiej 4, gdzie wiła się w bole- 
ściąch po zażyciu trucizny, 

Po ukończeniu 6 klasy gimna- 
zjum dziewczyna dała się uwieść 


jakiemuś osobnikowi i uciekła z 


domu rodzinnego. Od tej pory 
staczała się coraz niżej, aż na dno 


hańby. Ostatnio zdradzająca zle 
skłonności kobietą stała się bez- 
wolnem narzędziem w rękach 
lwowskiego aparasza, niejakiego 
Boguckiego, który bił ją niemi- 
łosiernie i katował jej dziecko. 
Udręki znoszone od Boguckiego 
tak obrzydziły życie Verschleise- 
równie, że truia się już pięć razy. 
Przy ratowaniu nieszczęśiiwej w 
szpitalu znaleziono w jej ubraniu 
list, w którym oskarża Boguckie- 
go jako nieludzkiego dręczyciela. 
Apasza poszukuje policja. 


Obniżenie opłaty 
za wykup psów 


Z dniem 1 listopada r. b. zosta- 
je obniżona opłata za wykup psów 
schwytanych przez zakład utyli= 


zacyjny. 


Opłata za wykup psów schwy- 
tanych przez Z. O. M. na mieście 
wynosiła od 1933 r. 20 zł. od sztu- 
ki; zważywszy, że dochodziły do 
tego jeszcze liczne opłaty pań- 
stwowe, apłata za 


wykup psa | 


wynosiła do 40 zł. Skutkiem tego 
publiczność nie wykupywała 
psów, zwłaszcza mniej wartościo- 
wych, i wpływy z tego tytułu do 
kasy miejskiej były minimalne; 
teoretycznie dochód z wykupu 
psów winien wynosić przeciętnie 
2.000 zł. rocznie. Na wniosek Z. 
O, M-u, opłata miejska zostaje o- 
becnie obniżona ze zł. 20 do zł. 
10 od szłydki, 


Warszawa —lzabelin— Warszawa | 
miany w komunikacji samochodowej 


Lumem „o b. m. oddział 
munikacji 
P. w Warszawie wprowadził na- 
stępujące zmiany w rozkładzie 
jazdy autobusów P. K. P. na li- 
zji Warszawa — Izabelin: War- 
szawa od zbiegu Okopowej i Po- 
wązkowskiej odjazd g. 4 m. 40, 
g. 5. m. 80 (w dni robocze), g. 
6 m. 10, g. 7 m 10 (w dni robo- 
cze), g. 8 m. 35, g: 10 m. 80, g. 
14 m. 00, g. 15 m. 30, g. 16 m. 10 
(niedziele i święta), g. 17 m. 30, 
g- 15 m. 10 (w niedziele, święta, 
soboty i dni  przedświąteczna), 
g. 19 m. 40, g. 21 m. 15, g. 22 m, 
45 (w niedziele i święta), Izabe- 
lin przyjazd g. 5 m. 15, g. 6. m. 
5 (w dni robocze), g. 6 m. 45, g. 
4 m. 50 (w dni robocze), g. 9 m. 
10, g. 11 m. 5, g. 14 m. 35, g. 16 


-1m. 6, g 16 m. 46 (w niedziele i 


Pułk. PasławSki 
zmarł w Kielcach 


RIETCE;"25"107 (EL. WEJ. — 
Onegdaj zmarł w Kielcach $. p. 
plk. Pasławski. Zmarły brał czyn 
ny udział w walkach o niepodle- 
głość Pełski w armji gen. Halle- 
ra. Na uroczystości pogrzebowę 
zjechały delegacje związku b. 
Hallerczyków z całej Polski: 


święta), g. 18 m. 5, g. 18 m. 45 
{w niedziele, Święta, soboty į dm 
przedświąteczne), g. 20 m. 15, g. 
21 m. 50, g. 28 m. 20 (w. miedzące 
le i święta). 1 
Izabelin odjazd g. 5. m. 
6 m. 15 (w dni robocze), g. 
50, g. 8 m. 00 (w dni robocze), g. 
9 m. 26, z. 11 m. 15, g. 14 m. %, 
g. 16 m. 15, g. 16 m. 65 (w nie 
dziele i święta), g. 18 m. 15, g. 
19 m. 00 (w niedziele, święta, 
soboty i dni przedświąteczne), g. 


2098 
6 m. 


kos 120 m, 25, g. 22 m. 00, g. 23 m. 26 
samochodowej P. k.l|(w niedziele i ówięta), Warsza- 


wa przy zbiegu Okopowej i Po 
wązkowwskiej przyjazd g. 6 m. 00, 
g. 6 m. 50 (w dni robocze), g. T 
m. 25, g. 8 m. 35 (w dni robocze), 
g. 10 m. 00, g. 11 m. 50, g. 15 m. 
20, g. 16 m. 50, g. 17 m. 30 (w 
niedziele i Święta), g. 18 m. 50, 
g- 19 m. 35 (w niedziele, święta, 
w soboty 1 dni przedświąteczne), 
g: 21 m. 00, g. 28 m, 35 i g. 24 m. 
00 (w niedziele i święta). 


Zamknięcie dopływu 
wody 
w czterech domach 
"Wskutek wystąpienia Dyvekcji 


Wodociągów i Kanalizacji, Staro- 
fowo Grodzkie Południowo-War- 
szawskie wydało zarządzenie ce-|i 7 
Jem zamknięcia dopływu wody do 
przy 
Grzy- 
bowskim 2, Marjańskiej 5 i Bel- 


dalszych czterech posesji: 
ul. Puławskiej 73,65, pl. 
wederskiej 2, a to spowodu znacz- 
nego zalegania w opłatach za 
wodę przez właścicieli tych do- 
mów, jeśli omawiane zaległości 
nie będą uiszczone w ostatecznym 
terminie, wyznaczonym przez Dv- 
rekcję Wodociągów i Kanaliza- 
GL. 


11 listopada rozdanie nagród dorocznych 


Termin rozdania dorocznych 
nagród: Naukowej, Literackiej, 
Muzycznej i Artystycznej będzie 
w tym roku przesunięty po raz 
pierwszy z dn. 3 maja na dzień 11 
iistopada, — Święto Niepodleg- 
łości. 

W roku przyszłym projektuje 
się stworzenie nowej nagrody dla 
rzemieślników, Ostateczne jej u- 
stalenie napotyka na niejakie trud 
ności, wobec tego, żę warsztaty 
rzemieślnicze są bardzo liczne — 


w samej Warszawie znajduje się 
ich zgórą 20.000. Trudno więc u- 
stalić kryterja, któreby decydowa 
ły o wyborze jednego z warszta- 
tów i przedstawieniu go do na- 
grody. Nowa nagroda o ile rze- 
czywiście ujrzy Światio dzienne, 
będzie miała niewątpliwie dodat- 
nie znaczenie dla szemiosła pol- 
skiego i wpłynie na szlacketne 
współzawodnictwo. warsztatów rze 
mieślniczych miedzv aobą. 


Znakomity aktor niemiecki 
bawił w Warszawie 


W dniu wczorajszym bawił w 
Warszawie znany aktor i reżyser 
niemiecki Paul Wegener, który 
przybył do Polski w celu zapozna 
nia się z zabytkami historyczne- 
mi z czasów saskich. Wegener 
przystępuje do realizacji filmu 
historycznego p. t. „August Moc- 
ny". 
Fotograf i architekt, którzy to 
warzyszyli Wegenerowi, dokona- 


W czasie służby patrolowej wywia 
dowcy zatrzymali na Starem Micźcie 
dwóch znanych złodziejów  kieszon- 
kowych: Czesława Chojnackiego 
(Podwale 26) i Stanisława Michałów 
skiego (Annopol), którzy stali w bra 
mie domu, upatrując ofiary. 

W czasie przeprowadzania ich do 
komisarjatu, stawili oni oprócz, lżąc 
i bijąc wywiadowców. Jeden z wy- 
wiadowców zażąca? od dozorcy domu 
Nr. 5 przy Starem Mieście, Stanisła 


Policja gdańska zawiadomiła poli- 
cję polską o ucieczce z Sopot dwóch 
złodziejów międzynarodowych: Wik- 
tora Szulca, zamieszkałego ostatnio 
w Gniewie, i Marji Petalewskiej. 


ABC SPORTOWE 


MECZ PIŁKARSKI Z RUMUNIA 

PZPN otrzymał hst od Rumunów, 
w którym: wyjaśniają on: sprawy fi- 
uansowe w związku z meczem Pol- 
ska - Rumunja, A zatem 3 Istopada 
dojdzie do skutku mecz Polska - Ru- 
munja w Bukareszcie, 


PUBLICZNOŚĆ W ŁODZI NIE 
INTERESUJE SIĘ PIŁKA NOŻNA 


Zarząd Łódzkiego Okręg. Zw. Pil- 
ki Nożnej polecił przerwać mistrzo- 
stwa piłkarskie okręgu wszystkich 
klas ze wzgiędu na zle warunki atmo 
sferyczne Oraz znikome zainiercsowa- 
nie publiczności zawodami. 


O WEJSCIE DO LIGI PIŁKARSKIE] 


W piłkarskich meczach finałowych 
walezą ze sobą trzy drużyny: Dab- 
($lask), Czarni (Lwów) i Podgórze 
(kraków). 

Na czele tabeli stoi Dąb, który To- 
zegrał jeden mecz, przyczem ma sto- 
sunek punktów 2:0, Drugie i trzecie 
miejsce zajmują: Czarni, Podgórze, 
Oba te kluby rozegrały po dwa me- 
cze, przyczem mają identyczny - Glue 
sunek punktów 2:2, oraz bramek 3:3. 

W. najbliższą niedzielę odbędzie się 
w Katowicach mecz Dąb - Czarni. 
Mecz ten może mieć decydujące zna- 
czenie dla stanu rozgrywek. 


Z OFICERSKIEGO YACHT - KLURU 
Oficerski Yacht - Klub, dążąc do 


[li szeregu zdjęć fotograficznych 


i szkiców, przedstawiających Za- 
mek Królewski, Łazienki i Stare 
Miasto. Objekty te będą ściśle od 
tworzone w atelier filmowem w 
Berlinie. 


Obsada aktorska filmu będzie 
mieszana polsko - niemiecka 
Zdjęcia mają się rozpocząć w 
dniu 11 listopada r. b. 


Dozorca — wspólnikiem złodziejów 


Aresztowanie na Starem Mieście 


wa Onaszkiewicza, zamknięcia bra- 
my. Dozorca stanął do pomocy — 
lecz złodziejom i ułatwił ucieczkę 
Czesławowi Chojnackiemu. 

Przy pomocy przechodzącego poli- 
cjanta uciekającego zatrzymano 1 
wraz z Onaszkiewiczem zaprowadzo- 
no do komisarjatu, gdzie okazało Się, 
iż Onaszkiewicz od dłuższego czasu 
utrzymuje kontakt ze złodziejami. 
Na mocy decyzji sędziego Śledczego 
wszystkich osadzono w więzieniu. 


Złodzieje międzynarodowi: 
uciekli z Sopot 


dzieży na sumę 9.000 zł. oraz więk- 
szej ilości gotówki, uciekli z Sopot. 
Ponieważ ślady za zbiegłymi prowa- 
dzą do Polski, policja gdańska zwró» 
cila się do policji polskiej z prośbą 


Obaj, po dokonaniu zuchwałej krajo aresztowanie złodziejów. 


WIO 


am 


rozwoj. morskiego i śródlądowej 
żeglarstwa regatowego, zakupi w na 
bliższych miesiącach kilka joli, t. zw. 
olimpijek, o powierzchni 10 m. kw. 
żagia. Jole te będa zbudowane w spe 
cjalnie wybrane; Stoczni krajowej pod 
radzorem mierniczych Pol. Zw. Żeg- 
larskiego. Żagle będą uszyte również 
w kraju, ściśle według najlepszych w 

wzorów zagranicznych, p 

OSTATNI MECZ LEGJI “` 

W WARSZAWIE th 
W niedzielę na stadjonie Wojska 
Polskiego w Warszawie odbędzie się 
o g. 12 ligowy mecz piikarski Legja 
— Warszawianka. Mecz ten wyjdzie 
nieco poza zwykle ramy spotkań pił- 
karskich, a składa się na to kilka 

przyczyn. 

Mecz Legja — Warszawlanka bę- 
dzie nosił charakter rywalizacji lo= 


kalnej o hegemonję w  piłkarstwie 
warszawskiem. 4 "Ra 
W meczu niedzielnym zobaczymy 


po raz ostatni w tym sezonie drużyne 
Lęgii w Warszawie, gdyż pozostale 
mecze rozegra ona na prowinch. Dla 
miłośników pitki nożnej mecz ten bę 
dzia miał jeszcze jeden moment a- 
trakcyjności. Chodzi, mianowicie, o 
rywalizację pomiedzy Nawrotem i 
Smoczkiem. Obaj grają na środku a= 
taku i obai mają pretensje, aby u- 
wzęlędniono ich w składzie reprezen- 
tacyjnym przeciwko Rumunji, 


WIADOMOŚCI Z TORU 


Wyniki gonitw z dnia 24 października 


Gon. 1. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.600, Gon, 6. Dyst. 1.100 m. Nagr. 7.000 
zł, 1) Loda, žok. Pasternak, 2) Fluk- zł. |) Margas, żok, Kusznieruk, 2) 
sja (7), 3) Rodin (27), 4) Gerwazy | Dingo (15),3) Komis (39), 4) Oran- 
(61.50), 5) Nerw (69.50. Wycof. i'u-;ja (13.50), 5) Kmiotek (42,50), tì) 
gas, Tot, 41—, fr. 9— i 5.50, JOktawa (50.50), Wycof. Ottawa. 

Gon. 22 Dyst. 2.400 m. Nagr. 500, Wygr. wej m. 11 sek. w walce o trzy 
zł, Płoty. 1) Nałęcz, jeżdź. Ramiewicz, | czwarte dług. Tot. 48—, fr, 18,50 i 
g T ERT, T "ii ir 9.50, 
es (39), 5) Golden Boy (28.50), 5) | Gon. 7. Dyst, 1.100 m. Nagr, 2.160 
Arcachon (20). Wycot, Ilonka i Efien zy, 1) Kaska! żók, Michalczyk, 2) Ta- 
di. Wygr. w 2 m, 56 sek. łatwo 0 jgą (35), 3) Le Palatin (46), 4y Hon- 


dwie dług. Tot. 42,50, tr. 23—i I3—ieged (2950), 5) Hapvy (78); 6) 
Gon, $. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.800 Dapifer (67), 7) Husarz 34.50), 8) 


zł 1) Wizzard żQk. Gulyas, 2) Opti- | Olimp (87). Wycof. Jasiek, Harpa, 
ma (54), 3) Decobra (16), 4) Gli-! Markietanka į Odwaga, Wygr. w 1 m. 
NEE RADY a 
(3) arcer4 i i Tzi DOT, + M, Læ a „= 
mera (246.30), 9) Rumak  (43).| Gon. 8. Dyst anas rea 7 
WYG W 1 m: 12.5 Sk ImEDJE ŻY „pi. nora aa WEGO "NEBRSLE WG 
i pór dtug. Tot- 121.50, fr. 16.50, 12 j k. 1) Normandia, ieżaź. Biesiadziń- 
ai T OJ M ski, 2) Keen (18.50), 3) Alerte (45). 
Y Arii (613, 5) Nuta ra N 6) 
i 5 1 Humor, +ëszka (52), 7) “Isola Bela 
3.0 Fleagar, żok. OWAK 42), 4) (122.50), 8) Nhgrodś" U (22), Gy Ni- 
Minosa (43), 5) Łutecja (25), 4) Gira (760), 10) Lorenzo d 1250), 11) 
Hardy (61.50), 7) Muezzin (120), 5) limonit (40.50). Wyar. 4 M | 
Pepina (278). Wycof. Anielka. Wygyr, SCK. w walce o az, 50. 5 Te 
w 1 m. 13 sek. w walce łeb w teh, 81.50, fr. 15—, 8— i 1690. 
Tot, 8.50 i 21.—. fr. 6.50, 14.— 18.50.' Gon. 9. Dyst. 2.200. m. Nagr. 2.000 
Gan. 5. Dyst. 2.100 m. Nagr. 500 zł, 1) Lirnik H, żak. Gulvas, 2) Nigra 


Qon. 4. Dyst, 1.100 m. Nagr. 1.890, 


41. 1) Kazbek, żok. jednaszewski, 2) (18.50), 3) Nev (44.50), 4) “Harry 
Aak (34), 3) Łokiciek (17), 4) Inka (23), 5) Alraune (66), 6) Prus 
(20), 5) Wicher III (44). Wycot Al- (38.50), Wycof. Melchjor, Hatetm', 


raune, Dniepr i Tamka, Wygr. w 2 m. 
21 sek., wysyłane o półtorej 
Tot. 17.50, fr. 11,— į 13.50. 


Dam. Wygr. w 2 m. 33 suk. łatwo o 
dług. trzy dług. Tot. 14—, fr. T.—, 5— i 
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= ABC- NOWINY CODZIENNE 


Płacz niedźwiedzicy wśród lodów 


instynkt macierzyństwa u zwierząt 


położenie kresu tej dzikiej rozpa- „kiedy jeden z myśliwych nieludz- |śli zdarzy się tak, że małe zosta- 


paradoksal- 
że drapieżne 


Wydać się może 
nem powiedzenie, 
zwierzęta im są  niebezpiecz- 
niejsze i groźniejsze dla 
tem silniejsze uczucie macierzyń- 


skie mają dla swojego poton:-|macierzyńska jest 


stwa. Opinię tę potwierdzają 
wszyscy słynni badacze i myśliwi, 
którzy  przebiegająe dziewicze 
dżungle, mieli możność zetknięcia 
się z drapieżcami. 

U niektórych zwierząt opieka 
rodzicielska rozłożona jest na o- 
bydwoje rodziców, tak, jak np. u 
ptaków, gdzie samiec ma określo 
ną funkcję dostarczania małym 
pożywienia, lecz u zwierząt więk- 
szych przeważnie opieka nad po- 
tiomstwem spoczywa całkowicie 
na matce i niejednokrotnie, a jak 
stwierdzono, miłość ta jest ol- 
brzymia i pełna poświecenia, z&$ 
rozpacz po utracie małych nie zna 
poprostu granie. 


ROZPACZ NIEDŹWIEDZICY. 


Kapitan małego statku „Car- 
casse“ opowiadał, że podczas swo 
jej wyprawy na morza północne 
miał niezwykły wypadek. Oto zda 
rzyło się tak, że statek ugrzązł 
mu w lodach, a z braku zapasów 
żywmości, załoga poprostu umie- 
rała z głodu. I oto któregoś ranka 
na jednym z lodowców kapitan 
zobaczył dwa małe niedźwiedziąt 
ka, które w zabawny sposób goni- 
ły się, jak dzieci. Nie namyślając 
się oni chwili, zmierzył i wystrze 
lił kładąc je trupem na miejscu. 
Członkowie załogi statku nie zdą 
żyli jeszcze zejść, aby zabrać tę 
niespodziewaną a tak pożądaną 
aprowizację, kiedy zza skał lodo- 
wych wynurzyła się olbrzymia 
niedźwiedzica i zaczęła biec w 
stronę małych. Rzuciła się na nie 
zdziwiona i zagniewana tem, że 
się nie ruszają, nie słuchają jej 
pomruków. Poruszała je łapą i 
pyskiem, zlizywała krew, następ- 
nie zaczynała odchodzić od nich 
parę kroków, wyraźnie wzywając 
je w ten sposób, aby szły za nią. 
Wreszcie najwidoczniej uświado- 
miła sobie śmierć małych i wtedy 
pod niebem północy rozległo się 
najokropniejsze,  najsmutniejsze 
wycie, jakie kiedykolwiek czło- 
wiek mógł usłyszeć. Niedźwie- 
dzica przysiadała na tylnych ła- 
pach, a w przednich ściskała 
martwe niedźwiedzitko. Podnio- 
sła łeb do góry i wyraźnie płaka- 
ła tak, jak wszystkie matki po 
stracie dziecka. Scena była tak o- 
kropna — opowiada dalej kapi- 


czy i zastrzeliliśmy ją. 
Jeśli chodzi o niedźwiedzie sza 


ludzi, |re, które żyją w cieplejszym kli- 


to tam miłość 

niemniejsza i 
również pełna czułości. Ci, któ- 
rym udało się zaobserwować sa- 
micę z malemi, opowiadają w 
jak niezwykle delikatny sposób 
matka uczy małe chodzenia po 
drzewach, jak strzeże każdego 
kroku niedźwiedziatka, aby broń 
Boże nie spadło i nie zrobiło so- 
bie krzywdy. 

WŚRÓD KANGURÓW. 

Wielką miłością macierzyńską 
odznaczają się także kangury. Pe 
wien podróżnik, który dłuższy 
czas przebywał,w Australji, opo- 
wiada o niezwykłym  wzruszają- 
cym fakcie, jakiego świadkiem 
był podczas polowania na te dzi- 
wne zwierzeta. Na rozległej łące 
samica kangura  zabawiała się 
właśnie trojgiem swoich *malych, 


macie w górach, 


P. Becker 


ko i okrutnie zranił ją. Zraniona 
kangurzyca mimo widocznego 
cierpienia, przedewszystkiem po- 
myślała o bezpieczeństwie ma- 
łych i, włożywszy je szybko do 
swego worka na brzuchu. poczęła 
uciekać. Udano się wobec tego 
jej Śladem i znaleziono ją dopie- 
ro po przebyciu kilkudziesięciu 
kilometrów konającą już z upły- 
wu krwi. Jej wzrok, kiedy pa- 
trzała na ludzi, zbliżających się 
do niej i do jej małych, był pełen 
lęku i niewypowiedzianego. smut- 
ku. 


WILCZYCE I LWICE. 


Czułość wilczyc dla swoich ma 
łych jest przysłowiową. Matka 
nie opuszcza małych ani na chwi- 
lę, chyba tylko wtedy, kiedy mu- 
si zdobyć jakieś pożywienie. Ma- 
łe ssą ją do pięciu miesięcy i 
przez ten czas wilczyca wyrusza 
na łup i powraca do małych, pil- 
nując ich na każdym kroku. Je- 


Najszybsza Kobieta Świata 


"Francuzi twierdzą, że tytuł naj 
szybszej kobiety świata należy 
się stanowcza Francuzce p. Bec- 
ker, która osiągnęła rekord szyb- 
kości, przebywając w awjonetce 
przestrzeń 458 km. w ciągu go- 
dziny. Trzeba przytem dodać, że 
awjonetka, w której odbywa lo- 


ty, jest bardzo maleńka, a p. Bec- 
ker waży 50 kg. 

W lotach tych jednak kryje się 
poważne niebezpieczeństwo, gdyż 
z racji ciasnoty w awjonetce, lot- 
niczka nie zabiera ze sobą spado- 
chronu. Wobec tego można powie 
dzieć, że jest również i naiadważ 
niejszą lotniczką świata. 


| W Dżibuti 
Brak wódki 


W nbrmalnym czasie w Dżibutizbuti wódki, a właściwie 


angiel- 


(port we francuskiej Somalji), skiej whisky, wszyscy cudzoziem= 


zamieszkiwało zaledwie 600 cu- 
dzoziemców. Obecnie z racji dzia 
łań wojennych, liczba przybyszów 
przekroczyła 4.000. Wobec tego 
hotele, których w mieście jest za- 
ledwie trzy, są przepełnione, a 
większość lokatorów stanowią o- 
ficerowie francuscy, liczni kore- 
spondenci zagraniczni, óraz prze» 
mysłowcy i kupcy. Ponieważ 
wszystkie pokoje są zajęte, gościć 
sypiają na balkonach i w hallach 
hotelowych. 

Oczywiście, że wobec takiego 
ruchu kawiarnie i restauracje ro- 
kią niesłychane interesy. Jakkol- 
wiek posiłki podawane w nich są 
zupełnie nieszczególne, jednakże 
konsumenci czekają na nie cierp- 


tan, że jedynym ludzkim postęp- |liwie godzinami, a w dodatku po- 


kiem w tym wypadku wydało się 


FRANCIS DE CROISSET 


nieważ obecnie brak jest w Dźi- 
58) 


nany. 


cy spijają alkohol miejscowego 
wyrobu, który bynajmniej nie na- 
leży do najświetniejszych. 


Samolot 
Sterowany z ziemi 


W Ameryce na trasie powietrz- 
nej między miastem Danton a 
Cincinnati, został wypróbowany w 
tych dniach samolot kierowany 
mechanicznie. W kabinie pilota 
wbudowany został radjokompas, 
połączony ze sterami, a stacja'ra- 
djoiskrowa w Cincinatti nadawa- 
ła fale kierujace samolotem za 
pośrednictwem kompasu. Samolot 
wystartował w. Cincinnati i bez 
pomocy pilota doleciał do Danton 
gdzie opuścił się na lotnisko. 


Pchnięcia na dno tonącej podjęła się Florence. 
Gerald nie potrzebował wykonywać aktów 
nim zdołał się do tego wmieszać, fakt 


już 


nie zabrane matce, wówczas bieg- 
nie po śladach i, odkrywszy miej- 
sce pobytu wilezka, krąży naoko- 
ło przez czas dłuższy, wyjąc z tę- 
sknoty. 


Jeszcze silniejszą miłość ma- 
cierzyńską okazują  lwice, które 
w obawie, aby im nie zabrano ma 
łych, nie śpią przez całą noc. Do- 
zorca w londvńskiem Zoo zaobseT- 
wował, że lwica po urodzeniu 
swoich małych nie zasnęła ani na 
sekundę przez przeciąg sześciu dni 
i nocy. Nie opuszcza ona swoich 
małych również do tego stopnia, 
że nie wyrusza nawet po żer, któ- 
rv dostarcza jej samiec. Kiedy 
małe podrosną, wówczas lwica 
przystępuje do wielkiej lekcji i 
uczy je, jak odżywiać się samo- 
dzielnie. Lew przynosi zazwyczaj 
łup, który następnie matka szar- 
pie na kawałki, pokazując „ma- 
łym, jak trzeba zabierać się do 
spożycia. 

Niemniejszą czułość macierzyń 
ską zdradzają pantery i tygrysi- 
ce. Tygrysica, która normalnie 
ucieka raczej sprzed  niebezpie- 
czeństwem, wtedy, kiedy jest mat- 
ką, nie pozostawi nigdy swoich 
małych i gotowa jest walczyć aż 
do utraty życia. Przytem czułość 
ich jest tak wielka, że pozbawione 
dzieci giną często z tęsknoty za 
niemi. 


PŁACZ MAŁPY. 


Olbrzymi słoń otacza także swo 
je potomstwo przedziwną, pełną 
delikatności, miłością. Mama-sło- 
nica wyszukuje dla małego najde- 
likatniejsze kąski spośród roślin, 
a przez niebezpieczna puszczę sło- 
nica biegnie naprzód, a za nią, 
trzymając się trąbą ogona, poslu- 
sznie biega małe trwożliwe sło- 
niątko. 


Największa chyba czułość ma: 


cierzyńska przejawia się u małp. |kinowe trzeba opłacić 


Małpa nie rozstaje się ze swojem 
małem, nosi je na ręku, całuje i 
pieści zupelnie, jak matka ludzka. 
Jeśli małe zostanie zabite lub 
zdechnie, wówczas rozpacz jej nie 
ma granie. Podczas polowań, kie- 
dy giną małe małpiątka, samice 
rzucają się na zwłoki z cichym 
szlochem, potrząsają małemi trup 
kami, głaszczą je po czołach, a 
nierzadko, kiedy podniosą do gó- 
ry pyszczek, spływają po nim 
wielki ełzy. Jest to widok tak tra- 
giczny, jak twierdzą naoczni świaa 
kowie, że człowiek, który zobaczy 
coś podobnege, wyrzeknie się na- 
nazawsze rozkoszy polowania. 


zemsty. 
był doko- 
człowiekiem. 


Zgóry i zdołu 


Jeżeli szklarz wprawi szybę, 
chirurg wytnie komuś robaczko- 
wy wyrostek, zdun wylepi piec 
gliną, albo dentysta wprawi zło- 
tą koronę — wszyscy ci panowie 
otrzymują honorarja płatne zdo- 
łu „po wykonaniu pracy. Tak się 
ułożyły dziwnie stosunki, że lu- 
dzie wolnych zawodów mają do 
swoich pracodawców (czyli klien 
tów) zaufanie. 

Gdyby, dajmy na to, lekarze 
albo, powiedzmy, restauratorzy 
zaczęli żądać zapłaty zgóry, spot- 
kaliby się z ostrym sprzeciwem ze 
strony swej klienteli. 

— Jakto! — wrzasnąłby jeden 
z drugim — Cóż to za podła knaj 
pa, za oszusta mię tu, widzę, bio- 
rą, jak zjem, to zapłacę. 

— Cóż to za lekarz, który wo- 
bec obowiązku ratowania bliźnie- 
go, każe sobie zgóry wypłacać 
pieniądze! 

Takie byłyby głosy klientów, o- 
burzonych na brak zaufania. Tym 
czasem c: sami pacjenci, odbior- 
cy i konsumenci godzą się bez 
szemrania na „votum nieufności" 
ze strony innych ludzi. 

Ktoś wynajmuie, powiedzmy, 
mieszkanie od gospodarza: 

— Pieniążki na stół, za trzy 
miesiące zgóry! (W hotelach nie- 
ma tego zwyczaju). 

Ktoś zinstaluje u siebie 
fon: 

— Gotówka zgóry! W razie „nie 
uiszczenia kwoty w terminie", a- 
paracik milknie i głuchnie. 

Przedstawienie teatralne 


tele- 


czy 
zgóry. (O 
jakże często żałuje się tego kro- 
ku). i 

Tak, proszę państwa — ani dy- 
rektor teatru, ani panowie z PA 
ST-y, ani kamienicznicy nie mają 
do swoich klientów ani krzty za- 
ufania, chociaż wyłacznie Ży- 
ją z klienteli, 


Li e 


Klientela natomiast przyzwy- 
czaiła się do tego systemu i nie 
wyobraża sobie, że mogłoby być 
inaczej. i 

A powinno być tak: 

Do lekarza zjawia się pacjent. 

— Pański zawód? — zapytuje 
lekarz, zbadawszy pacjenta. 
| — Dyrektor teatru. 

— Wobec tego za operację dwu 
nastnicy zapłaci pan zgóry. 

— Dlaczego? — pyta zdumio- 
ny pacjent.—Czyż nie ma pan do 
mnie zaufania? 

— Ani odrobiny, zresztą jak i 
pan do mnie. 

— Nie rozumiem. 

—To bardzo proste, gdy byłem 
ostatnio w pańskim teatrze, mu- 
siałem zapłacić pieniądze zgóry, 
bileter ani rusz nie chciał mię 
wpuścić bez biletu, choć przy- 
znam się panu. że nie miałem do 
tego waszego Szekspira zaufania 
i chciałem obejrzeć go przedtem 
zanim zapłacę. Oczywiście wynu- 
dziłem się Śmiertelnie i wysze- 
[atem w połowie sztuki, ale pie- 
niądze przepadły — pan był 
tyle sprytny i pobrał je zgóry. 

— No, tak, ale mnie chodzi o 
jżwcie — wtrąca zaperzony dyrek- 
tor. 

— A mnie chodziło o coś wię- 
cej — odpowiada lekarz — o du- 
|szę, albowiem teatr kształtuje du- 
|szę, urabia ją, uszlachetnia i 
wznosi do wyżyn czystego ideału. 
Tak, kochany dyrektorze, zaufa- 
nie obowiązuje nas jednakowo, — 
a zatem pieniążki zgóry! 

To samo z gospodarzami 
mów i panami z PAST-y, 

Ludzie wolnych zawodów, jak 
adwokaci, dentyści, zdunowie, 
monterzy, restauratorzy, a nawet 
kelnerzy powinni od nich za wszy 
jstko żądać pieniędzy zgóry. 
| Wy lubicie brać zgóry za ko- 
¡morne i telefon, to płaćcie zgóry 
za wyrywanie zęba, za porcję ka. 
lafiora, za otwarcie bramy, za 
dorożkę, za zrobienie ubrania, za 
wszystko, 

Niech wiedzą, jak przykrą rze- 
czą jest brak zaufania. 


na 


do- * 


Jur. 


T WSDYDAZZCENWCEE ZI TORU ETE A 


Filmy meksykańskie 


w Eu 

Ze statystyki filmowej, ogłoszo 
nej przez rząd hiszpański, wyni- 
ka, że przemysł filmowy w Meksy 


Gerald w tej całej zawierusze tracił głowę. Nie my- 
ślał już wcale o roli oskarżyciela lub nawet świadka, 
miał swoje wady, ale był w gruncie rzeczy porządnym 


AMA z MALAKKI 


POWIEŚĆ 
AUTORYZOWANY PRZEKŁAD M. WAŃKOWICZOWEJ. 
— Jestem szalenie szczęśliwa — oświadczała chęt- 

nie. — Jeśli się ma zapewnione miesięcznie cztery tygo- 
dnie szczęścia, można się śmiało obyć bez week-end'ów. 

— Co za poczciwa kobieta — mówiono o niej — a 
sprytna! Właściwie najlepszą cząstkę wybrała. 

Nie miała w sobie cienia poczciwości. Ta młoda, ład- 
na kobietka, była w gruncie rzeczy istotą wyrachowaną, 
mściwą, zarozumiałą i pełną egoizmu. Władało nią jed- 
no, jedyne ludzkie uczucie: namiętna miłość do Geralda. 

— Niech sobie śpi z kim chce, byleby kochał tylko 
mnie. 

Mógł pokochać Audrey. Florence miała do niej żał 
za to, że rozbudziwszy namiętność Geralda, nie uległa 
mu. Bała się tej kobiety,„która swoją pięknością i rozu- 
mem zaćmiewała ją. Gerald bladł na widok Audrey. Kie- 
dy mąż postanowił pojechać do Udaigoru, Flerence za- 
drżała. Audrey za długo sprzeciwiała się jego namięt- 
ności. 

— Jeśli odda mu się teraz, przywiąże się do niej i 
"wtedy ja zginę. > 

Miała pretensję do Audrey, że przybiera względem 
Geralda pogardliwą postawę. j 

— Robi to naumyślnie, żeby go rozpalić: Mądra jest! 

Kiedy mąż opowiedział jej o tem, co nazywał „fugą 
Audrey", kiedy wytłumaczył'jej, że spędziła noc z „tu- 
bylecm'. ucieszyła się bezgranicznie. 

— Nareszcie. Nie potrzebuję się 
utopiła się sama. 


jej już obawiać, 
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Zaraz nazajutrz, wiedziały już o tem wszystkie przy- 
jaciótki Florence. Plotka obleciała salony, weisnęla się 
wszędzie, jak mikrob. Wieść o skandalu doszła do uszu 
Geralda nim zdołał o tem powiedzieć słówko; zreszią w 
ostatniej chwili wahał się, czy wogóle coś powie. Lady 
Lyndstone, lady Brandmore, gubernator, wszyscy zosta- 
li poinformowani, ale nie natychmiast. Florence chcia- 
ła, żeby wieść przyszła do nich.okólnemi drogami i wy- 
olbrzymiona wielokrotnie; nienawiść jej działala spraw- 
nie i ostrożnie. Wiedziała, iż lady Brandmore wezwie ją 
w sprawie Audrev i była przekonana, że oskarżona zo- 
stanie bezapelacyjnie skazana, wobec czego, postanowi- 
ła przyjąć na siebie rolę obrońcy. 

Robert protestował, ile miał sił, 
wierzył. 7 

— Dobrze robisz — powiedziała mu matka — bo ko- 
niec końców była twoim gościem „ale bronisz straconej 
sprawy, 

Przerażeni Wilfordowie podjęli słuszną walkę: było 
już jednak za późno. Zaczęły krążyć nowe plotki: spot- 
kano Selima i Audrey w Rahajangu. Istniała też wer- 
sja, która miała do pewnego stopnia prawdziwe podsta- 
wy, że widziano w dzielnicy malajskiej panią Carterową 
wsiadającą, czy wysiadającą z Forda. Szeptano też po 
cichu, że Herbert wiedział o wszystkiem, ale zamykał 
oczy. Małe prowincjonalne miasteczko, surowe, okrutne, 
znudzone, miało wreszcie żer. 

Co do gubernatora, to starannie unikał wszelkich 
wzmianek o tem zdarzeniu. 

— Im mniej się będzie o tem gadało, tem lepiej. 
Koniec końców nie wiemy nic określonego. 

— Czegóż ty jeszcze chcesz? — wykrzyknęła 
Brandmore. 


ale nikt mu mnie 


lady 


ty i wyjaśnienia cvfrą (K 


— To rzecz zanadto ważna, żeby mi pan nie powie- 
dział calej prawdy — tłumaczyła mu tego dnia po śŚnia- 
daniu lady Brandmore. — Proszę pana o to w imieniu 
tej nieszczęsnej kobiety i jej męża. 

— Nie wiem nie pewnego — odpowiedział jej. 

— Chodzi tu przecież, mój drogi, o udzielenie im po- 
mocy, więc dlaczego się krępujesz? — nalegała Floren- 
ce — powtórz przynajmniej to, coś mnie opowiedział 
wówczas: są to zarzuty mniej poważne, niż te, o których 
wszyscy mówią. 

Gerald milezał uporczywie, więc Florence powtórzy- 
ło wszystko to, co w pierwszym odruchu gniewu nagadał 
jej mąż. £ 

W tej samej chwili służący przyszedł oznajmić lady 
Brandmore, że doktór Carter jest przy telefonie i prosi 
o audjencję. Jej Ekscelencja nie miała nic ciekawszego 
do roboty. 

— Niech zaraz przyjdzie — zawołała uradowana. — 
Niema mnie w domu dla nikogo prócz doktora Cartera. 
Uważam za ohydną plotkę to, co mówią, że ten biedny 
chłopak zamyka Świadomie na wszystko oczy. Zawsze 
twierdziłam, że to niesłychanie porządny człowiek, a ona 
zachowywała się niemożliwie od samego początku. 

Gerald był tego dnia na służbie, więc Florence wy- 
szła sama z pałacu. Szalała z radości. Plan zemsty udał 
się w zupełności. Lady Brandmore wypowiedziała się 
przeciw Audrey. 

Zadecydowała, że złoży jeszcze dziś kilka wizyt; im 
intensywniej atmosfera przesiąknie jadem, tem będzie 
lepiej. Na dziedzińcu czekał jei samochód. Chciała już 
wsiąść, gdy zobaczyła Mabel Wilfordową. 

(C. d. n.). 


ropie 

ku rozrósł się wbrew wszelkim o- 
|aowanicii: Okazuje się bo- 
wiem, że między obrazami kine- 
matograficznemi, sprowadzonemi 
na bieżący sezon do Hiszpanii, 
znajduje się aż 13 filmów produk 
cji meksykańskich. 

Filmy innych narodowości, 
znajdujące się obecnie- na rynku 
hiszpańskim, pochodzą z następu 
jących państw: 275 amerykań- 
skich, 77 niemieckich, 54 francu- 
skie, 10 angielskich, 2 argentyń- 
skie, 5 różnych. Produkcja rodzi- 
ma wyraża się cyfrą 39 filmów. 


Historia pocałunku 


Zwyczaj całowania się na przy- 
witanie modny był szczególnie w 
L7-tym stuleciu. Ludzie, witając 
się, padali sobie w ramiona i skła 
dali pocałunki na policzkach. Nie 
co później zwyczaj ten zmienił 
się i pocałunki zamieniały tylko 
kobiety między sobą, mężczyźni 
zaś czynili gest składania poca- 
łunku na czole. OD 

Z biegiem czasu, oczywiście, 
zwyczaj ten przeminął, a jako je- 
go pozostałość istnieje do dziś 
dnia składanie pocałunku na rę- 
ce pań. 


rm: UE WOPR O a Er 
HUMOR 


DYPLOMATA 
— Tatusiu, potrafiłbyś podpi- 
sać się mając oczy zamknięte? 
—- Ależ tak, Józiu! 
— No to podpisz moją cenzur- 
kę! 


ZE 


Telefony: 6.66.68 (redaktor naczelny), 6.6668  (sekretarjat), z za mi ni kość j j 
interesantów codziennie z wyjątkiem kara i nD, Ceny ogłos zen s K E E akta GE Re e i T 
w takście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr na ozfabniej stronie z 
ja Prenumerata 691-66 60, gr. Natatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
Adres telegraiiczny — A B C Warszawa. Konto || skie — 30 gr. Nekrologja po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach drobnych“ liczy 
się za oddzielne wyrazy, 2 tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (ND), a komunika- 


). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz 4 dziełami 


Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie. 


Z E E E o R 
Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk 


T EEE 
Wydawca: MAZOWIECKA SPÓŁKA WYDAWNICZA 


